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Niezłomna wierność ideałom partii We Frankfurcie nad Qdrą odbyła się wielka manifestacja polsk.o­
nicmiecka na rzecz pokoju i wleczy stej przyjaźni między obu narodami. 
Na zdjęciur ludność niemiecka, ustawiona w szpaler, serdecznie wita 

. i manifestuje na cześć gości polskich. 

i akty\\'Il<l posta\\7 <1~p<l,vi1111y cecl1t•\V<tć ZMP 
w walce o socjalłstyczną przebudowt: wsi 

Nowe instytuty rolnicze w Polsce 
Uchwało Prezydium Rządu RP 

Streszczenie prze1nów1enict sek r·pta rza KC PZ PH tow. Ron1a na Za 111 brow·sk i ego 
wygłoszo11ego IJa k r-a{ow e1 na radzie akty w u w ie.(sk 1e~o Zivl P 

WARSZAWA (PAP). Prezydiµm du obok powstałych już w r. 1950 
Rządu powzięło ·na ostatnim pasie- instytutów, a więc: Instytutu Upra­
dzeniu uchwałę w sprawie reor,ga- wy, Nawożenia i Gleboznawstwa, 
nizacji nauki rolniczej. Instytutu Zootechniki, Instytutu Me 

Reorganizacja przewiduje powo - chanizacji i Elektryfikacj i Rolnic­
tanie do życia szeregu specjalnych twa i Instytutu Ekonomiki Rolnej. 
instytutów naukowo _ badawczych, powstaną obecnie cztery nowe insty 
które obejmowałyby swą działalnoś tuty, a mianowicie: 1) Hodowli i 
cią zagadnienia naukowe poszczegól Aklimatyzacji Roślin, 2) Sadownic­
nycb dziedzm rolnictwa. twa, 3) Ochrony Roślin i 4) Rybac· 

WARSZAWA (PAP). - W drugim dniu obrad krajo»ll'eJ nar<id:V ;;ik­
tywu wiejskiego ZMP wygtosil przemówienie sekretarz KC PZPR tow 
Roman Zambrowski. Wstępującemu na mównicę sekretarzowi KC PZPR 
uczestnicy · narady zgotowali serdeczną owację wznosząc okrzyki na 
cześć Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczone.i Partii Robotniczej i 
jej przewodniczącego Prezydenta Bolesława Bieruta, , 

stwa kontraktacji. To jest zdaje się 
iasne 

A ieśli my nie dbamy o kontrak­
tację trzody u małorolnego. jeśli 
my nie przekonywamy go dla tej 
sprawy. to wtedy wytwarza sie ta­
ka svtuacja. że kulak kontraktu.ie i 
ma z tego korzyść. a małorolny czę­
sto nie korzysta z dobrodziejstw kon 
traktacj1 

że chłop. który . jeszcze nie zdecydo­
wał się na wejście do spółd:::i0lni 
produkcyjnej jest wrogiem spoidziel 
czości produkcyjnej. Nawet tutąj. z 
tej trybuny. jedna towarz:vszk<i mó 
wiła wcwraj o wypadku. że jeszcze 
pól roku temu pewien chłop był 
wrogiem spółdzielczośC'l produkcy1-
nej. a teraz syn czy córka przeko­
na li go i jest w spółdzielni i nawet 
bardzo pomaga. Jak to się stało. że 
w ciągu pół roku taka zmiana !n-. 
stąpila? 

Powstanie też Centralny Instytut twa Śródlądowego. 

Serdecznie witając w imieniu Ko­
mitetu Centralnego PZPR aktyw 
wiejski ZMP. sekretarz KC Roman 
Zambrowski mówi na wstępie o po-
1.ytywnym zwrocie w pracy ZMP na 
w-i. 

Na czym polega nowe i cenne w 
pracy ZMP na wsi? Polega, po pier 
wsze, na tym, że minęliście ten etap, 
gdy wasi aktywiści w praktyce czę­
sto traktowali wszystkich chłopów 
i wiejską młodzież jako jednorodną 
niezróżnicowaną ca !ość. Wiemy, że 
wpłynęły na to teorie prawicowych 
oportunistów spod znaku Gomułki i 
pozostałości agniryzmu. Dziś ZMP­
owcy nauczyli się już rozrozn1ac 
między biedotą wiejską - naszym 
r;lównym oparciem na wsi i średnia 
kiem - naszym sojusznikiem a ku­
łakiem - wyzyskiwaczem i speku­
lantem. 

Jli;jji ZMP-owcy coraz aktywnie.i 
włączają się do walki klasowej, co­
raz skuteczniej zdzierają z kulaka 
maskę „dopref!o" sąsiada, czy „gro­
ma dzkicgo dobroczyńcy". 

Po drugie: Nowe i cenne w pracy 
ZMP na wsi polega na tym, że wa­
szą postawę cechu.ie coraz większe 
1>oczucie odpowiedzialności za wszy­
stko, co dzieje się w terenie, że . 
ZMP-owcy coraz bardziej czują się 
gospodarzami naszej ojczyzny, że co 
raz bliższe i coraz droższe jest dla 
Zl\'.lP-o·wców wszystko. co jest so­
cjalistyczne na wsi polskiej. 

Wymown y m wyrazem tej waszej 
nowej postawy jest wasza praca w 
okresach piln ych robót polowych w 
PGR-ach i spółdzi elniach produkcyj 
nych. wasz wkład w organizowanie 
młodzieży zatrudnionej w PGR-ach 
I spóldzielniacl:J produkcyjnych, w 
walce o wyższe wyniki pracy i co­
raz czestsze fakty organizowania 
przez was bezpośrednio obróbki od­
łogów, zagospodarowywania resztó­
wek, wreszcie szlach etny zapal, z ja 
kim w ostatnich cza~ach przystąpili­
ście do przekon:vwania waszych oj­
ców, że .jedyną drogą. która zapew­
ni im dobrobyt i lepszą przyszłość, 
fost spółdzielczość' produkcy.ina. 

Żrótllo waszych nowych cennych 
zdobyczy tkwi w fakcie, że postawi · 
liś cie przed sobą zadanie: być najbli7 
szym. najwif"'rnie.iszym pomocnikiem 
naszej partii w jej wielkie.i walce o 
SOC' .i" li e tyczną prz<'budowę wsi. (O­
kla ski). 

Wasza łączność ideowa z naszą 
partią. wasza wiArność dla idei na­
szej partii z ,jedne.i strony i pomoc 
oraz kierownictwo ze strony naszej 
partii. oto na.iwa7.nie,lsza gwarancja 
waszych zdobyczy i osiągnięć. (Okla 
ski). 

Roman Zamhrowski mówi dalej o 
trudnościach i braka<:h w pracy 
ZMP na wsi I wskazuje na sposoby 
ich pokonania. 

Trzeba, towarzysze. żebyśC'le się 
nauczyli bardzit"j samokrytycznie 
podchodzić do swojt"j pracy, Abyś­
cie analizow~li nie tylko swo.ie osią­
gnięcia, ale również swoje trudności 

i słabości. abyście najlepiej starali 
~ię ~clpowil'(h~if"Ć' na m'ta nja. co trzr 
ba rohić' i jak lr·r.Phll działać. 

Nie ~olno wam, ogarniętym szla­
chetnym dążeniem do jak najszer­
szego roo:woju spółdzielczości pro· 
dukcyjnej na wsi. zapominać , że o· 
gromna więkS't:ość na~zych chłopów . 
bo 97 pruc. chłopów pracujących. ;:o 
jus!Zników klasy robotnicze.i. to indy 
w idu alni gospodarze. Waszym zada­
niem, jako pomocnika partii. jest 
właśnie w te.i wsi indywidualnej 
przerzucać mosty. po których chło­
pom łatwiej będzie pójść drogą do 
socjalistycrmej gospodarki, do spół­
dzielczości produkcyjnej . 

Jakie to są mosty? - ciągnle 
mówca_ 

Jest to przede wszystkim praca 
spółdzielczości zaopatrzenia, kontrak 
tacja, praca ośrodków maszyno· 
wych - jest to wreszcie ta walka. 
która się toczy wokół slrnpu zboża. 
Są to te i::ode.ienne sprawy, które bli 
sko obchodzą naszego chłopa i któ­
re możemy i powinniśmy rozwiązać 
aby podnieść jego świadomość i doj 
rzalość i ułatwić mu drogę do zespo 
łowej gospodarki. 

Wiecie, że kontraktacja je!łt ko­
rzystna dla małorolnego i średnio­

rolnego chłopa. Teraz nawet za każ 
dą kontraktowaną sztukę małorolny 

chłop otrzyma o 5 proc. wyższą ce­
nę niż za niekontraktowaną sztukę. 

Jesteśmy zainteresowani w tym, aże 
by jak największa licizba zakontra­
ktowanych sztuk pochodziła od ma 
łorolnego i średniorolnego chłopa -
ażeby on skorzystał z dobrodziej-

Nie są to rzeczy nroste Kułak 
broni ~ii.;. Ta walk~ o ograniczenie 
kułaka. ta walka w obronie intere· 
~ów małorolnych i średniorolnych 
chłopów jest naileo!"zą i naiskutecz 
niei~7ą drog·a do tego. ażebv chłop 
mało i ~redniorolny jeszcze bliżej 
7.Wiazal się z oaństwem ludowym i 
żebv dojrzewał do wstanienia na dro 
~e · spółd:>:ielczo.ści produkcyjnej . 

Pr7e.i:ólwiacie coraz większa aktyw 
ność w przel,onywaniu swoich oj­
ców do spółdzielczości produkcyjne.i 
<:;!usznie postępujecie, ale po to. aby 
skutecznie przekonvwać. trzeba sa­
memu dobrze znać sprawę. Dlategri 
~ eż abyście mogli skutecznie prze­
kon vwać swoich oków. trzeba. aby· 
~cie we wszystkich kołach ZMP na 
wsi przestudiowali. przepracowali 
wszystkie statuty, a w suzególności 
nowy statut pierwszego typu spół_ 
<l?:ielni prorlukcyjnej. 

Trzeba, abl·~cię ,sieiroęli do teJ 
młodzieży, która jest już w spół­
dzit"lniacb. do lepszych i najbardziej 
uświadomionych i ieby oni wam, ja. 
ko agitatorzy pomaitali przy p0dnie· 
sieniu poziomu m1odz.ie7y we wsiach 
.ieswze niezorganizowanych. 

Tneba, a byście zrozumieli, że 
każdy typ spółdzielni produkcyjnej. 
pierwszy, drugi. czy trzeci - to są 
ogniska socjalii;:tycznego rozwoju na 
wsi. to zaczątki socJałistycznego go­
spodarstwa rolnego. 

Trzeba, abyście nie mieli żadnych 
tendenc.ii do narzucania wyższych ty 
pów spółdzielczości, bardziej wam 
odpowiadając:vch tym, którrzy chcą 
niższych typów. 

Trzeba, abyście się wyzbyli cał­
kowicie takiego stawiania sprawy, 

!Dokończenie na str. 2) 

Rolniczy, który będzie naczel.ną · in- Reorganizacja nauki rolniozej za 
stytucic1 naukowo-badawczą. · nad - pewnia jej wielkie możliwości roz· 
rzędną w stosunku do instytutów woju w ścisłym powiązaniu z prak 
specialnych. Centralny Instytut Ral tyką rolniczą i w oparciu o przodu 
niczy i instytuty specjalne powstaną jącą agrobiologię radziecką. Nauka 
w W~' niku reorganizacji istniejącego rolr.icza przyczyni się do zwi.ększe 
dotąd Państwowego Instytutu Nau- nia i polepszenia produkcji rolnic­
kowego Gospodarstwa Wiejskiego. I twa, współdziałając czynnie w prze 

Na mocy decyzji Prezydium Rzą- budowie ustroju rolnego w Polsce. 

Dobrosąsier:zkie stosunki z Polską 
warunkiem szczęśliwej przyszłości i dobrobytu Niemiec 

Przemówienie premiera Grołewohla na posiedzeniu Izby Ludnwej NRD 
BERLIN (PAP). - We wtorek po południu odbyło się nadzwycrzaj-1 Nagonka antypolska i heca rew1-

ne posiedzenie Izby · Ludowej Niemieckiej Republiki Demokratycrz.nej. zjonistyczna, rozpętana p:-:?:cz Ame­
Na porządku dziennym znajdowało się oświadC1Zenie rządowe premiera r ykanów, ma na celu judzenie 
Otto Grotewohla w sprawie wprowadzenia w życie propoczycji rządu dwóch narodów przeciwko rnbie o­
NRD odnośnie utworzenia ogólnoniem.ieckiej Rady Ustawodawczej. raz pogłębianie zależności Niemier 

Na wstępie swego przemówienia 
premier Grotewoh1 oświadczył, że e. 
trybuny Izby Ludowe.i udziela od­
powiedzi na deklarację Adenauera . 
który odrz.ucil propoczycje, mające 
na celu zjednOCt'-enie Niem:ec. 

W dniu l · grudni.a 1950 ruk'l -­
stwierdził mówca - przekazałem 
Adenauerowi pismo, zawierające pro 
pozycje utwo~enia Ogólnoniemiec­
kiej Rady Ustawodawczej, w skład 
której weszliby - na zasadzie pary 
tetu ~ prrzedstawiciele NRD oraz 
Niemiec Zachodnich. 

wodzi, że rząd NRD miał pełne pra­
wo przemawiania w imieniu całego 
narodu niemieckiego. Natomiast' sta 
nowisko Adenauera było sprzec:we z 
wolą całego narodu niemieckirgo. 

Nawiąrzując do ataków Adenauera 
przeciwko granicy polsko - ni..;miec 
kie.i na Odrze i Nysie, Grotewohl za 
cytował uchwały poczdamskie, w 
których rządy USA, Wielkiej Bry­
tanii, ZSRR - a następnie również 
Francji ustaliły granicę polsko -
niemiecką na Odrze i Nysie. Fakt 
ten został póżniej potwierdzimy 

Pan Adenauer kwestionował jed- przez wszystkie cztery mocarstwa. 
nak - powiedział Grotewohl - na- Potwierdzenie to znalazło wyraz w 
sze prawo do występowania w obro jednomyślnie pow7Jiętym postanowie 
nie jednośe:i Niemiec. i:ecz. oddżwię~· 1 n~u. do~ycz~ym . repatriacji _N'icm­
jaki słowa nasze znaJduJą w naJ- c1;;v z ziem, znaJdujących się na 
szerszych warstwach na.rodu - do· wschód od Odry i Nysy. · 

Zachodnich od USA. Imper:alistom 
potrrzebna jest nagonka przec iwko 
granicy na Odrze i Nysie - p;:iwie­
dział premier Grotewohl, - ponie­
waż pragnęliby mieć w tym miejscu 
Europy zarzewie pożogi. ~fy jednak 
-iarzewie to zlikwidowaliśmy. Łą­
czy nas z Polską granica pokoju. 
Każdy Niemiec musi sobie uswiado­
mić jasno, że wszelka próba nowego 
uregulowania tej granicy pociągnie 
za sobą nową wojnę. 

Nie ulega wątpliwości, że wDjna 
taka toczyć się będzie na ziemi n ic-­
mieckiej i że w wojnie takiej nastc:­
pi zagłada Niem:iec. Naród niemiec­
ki musi zrozumieć , że warunkiem 
szczęśliwej przyszłości i dobrobyttl 
Niemiec jest przy.iaźń z Polską i po 
kojowe, dobre stosunki sąsiedzkie z 
Polską. 

Po zniesieniu t11niczasowo§ci adn1inistracii 
•o§cielne; no Zienaiocll L.achodni.:h 

Premier Grotewohl w zakoi1cze­
niu swego przemow1enia wsknuje 
na to, że życzeniem całego .1aroclu 
niemieckiego jest r0<zpoczęcie roz­
mów przy okrąg·łym stole między 

Niemcami z NRD a Niemcami z Tri 
zonii. Rząd Niemieckie.i Republiki 
Demokratycznej uważa, że zachowa 
nie pokoju, zawarcie traktatu poko· 
jowego, zjednoczenie Niemiec i wy 
cofanie wojsk okupacyjnych 
wszystkie te problemy zależne są 
przede wszystkim od porozumienia 

SO 
• aryzu1e· s1.ę lid Cały kraj • 

między samymi Niemcami. Rzadu RP 
•• ze stano"7iSk.iem 

Zniesienie tvmczasoH:ości administracji kościelnej na Ziemiach Zochod­
mch u;ywofoło ,;iezwykle źyicy oddźwięl. w całym kraju. W miastach i mia­
steczkach, w osadfAch i wsfrich, społeczeństwo polskie manifestuje entu:jastyc:· 
me swoje 11:mm1ie i glębolcą wdzięczność dla Rządu Dudou>ego, którego slusz­
.'111 politylca wzmacnia potęgę naszej ojczyzny i służy niezłomnie dziełu utrwa­
lenia pokoju. 

Równocześnie w licznych re:olucjac11 , uchwałach i wypowiedziach znaj­
duje wyraz o/wrzenie całego 11arod11 1111 politykę Watyl.mui, opartą na nie· 
natci.ki do Pol.<ki Ludmrnj, na politykę 11eohitlerowskic11 odwetowców i ame­
ryluuiskicfi poiliegac::.y wojennych. 

mieszkaó.cy SZCZECINA, GDAŃ-, skiej depeszę, 
SKA, OLSZTYNA, ZIELONEJ GÓ· tamy: 

Rząd NRD jest zdecydowany, mi­
w której, m. in. czy- mo stanowiska Adenauera, kontynno 

wać swe wysiłki, by doprowadzić do 
RY, mieszkańcy miast i miastecrzek, „My, .księża katoliccy, zakon-
gmin i gromad Ziem Zachodnich, nicy, siostry zakonne i działacze 
które zagospodarowali swą ofiarną katoliccy, zebrani na konferencji 
pracą. wojewódzkiej „Caritas" w dniu 
Młodzież akademicka SZCZECI· 30 stycznia 1951 r., wyrażamy 

NA. w licznych wypowiedziach na naszą radość i uznanie 'dla de-

110rozumienia. 
Zwracam się do Izby Ludowej -

powiedział Grotewohl. - której itło~ 
jest wyrazem woli całego narodu 
niemieckiego, by rozważyła wy1r.eJ 
przedstawione problemy i by posta­
nowiła, jakie kroki należy podjąć w 
celu przywrócenia jedności Niemiec 
i w celu utrwalenia pokoju. 

masówkach w wyższych uczelniach, cyzji Rządu, która kładzie kre~ 
manifestowała swą aprobatę decyzji tymczasowości w administracji 
Rządu Ludowego. Uchwalone przez kościelnej na Ziemiach Zachod· 
młodzież akademicką Szcrzecina re- nich. 

Szczególnie gorąco wyraża swą l my gospodarowar jak prz~stało pra 
wdzięcz.ość 'Rządowi Ludowemu za wym gospodarzom tych ziem. a w 
decyzję. która umożliwiła wybór wi parafia('h rz~drić będą stali. polscy 
kariusrzy kapitulnych. społeczeństwo probl)szczow1e·'. 
Ziem Zachodnich. Wiec kolejarzy Takie samo stanowisko zajmują 

zolucje wyrażają głęboką radość z Stwierdzamy, że ta uchwała 
podpis·ania aktu o wytyczeniu grani Rządu jest nowym wkładem do 
cy między Polską i Niemcami, a rz.a dzieła utrwalenia pokoju na ca-
razem witają zniesienie stanu tym- lym świecie oraz stanowi- doku· 
czasowości. ment wielkiej doniosłości dla ko­

stacji WROCł,A W - ODRA raz po 
raz przerywany był entuziastvczny­
mi okrrzykami: „Niech żyje Prezy­
dent Bierut!", .,Niech ży.ie Rząd 
Polski Ludowej!". „Niech żyje przy 
jaźń między Polską a Niemiecką Re 
publiką Demokratyczną. które łączy 
granica pokoju na Odne i Nysie!". 

Księża i 
wita.ią 

działacze 
doniosłą 

„Caritas" 
llCłi wałę 

lJecyzję Rządu RP, kładącą kres I walczymy o pokój, nie mogli~my dlu 
tymczasowości w administracji ko· żej tolerować jakiejkolwiek tymcza­
ścielnej Ziem Zachodnich powitali z sowości. Granica na Odrze i Nysie 
największą radością księża oraz jest trwałą granicą pokoju i nie mo­
działacze katoliccy woj. łódzkiego, ie podlegać zastrzeżeniom, ani być 
zebrani w dnill oneP,daiszym w Łodzi przedmiotem frymarki. 
~:s"~onferencji wojewódzkiej „Cari- KSl11?Z WOCI~L z Budzisz~~vic, 

Po referacie ks dziekana LITEW- p~dl~re~hl ol.b~~y1111ą wag~ s~ab11lza­
KI llCZestni czący w naradzie k o;ięża CJ! zyi_:ia r~ligiJneg;o na Zie~iach Za 
i aktywiści „Caritas" podkreślali w chodnic~ , Jako dzieła ?o~O.JU. . 

ścioła katolickiego i wiernych, 
jak również wzmacnia pozycję na 
szego kraju, wytrącając broń z 
rąk elementów rewizjonistycz­
ny::h w Niemczech Zachodnich, 
d:tżących do rozpętania nowej za· 
wietuchy wojennej. 
Rząd nasz, który konsekwent­

nie występuje jako obrońca spra 
wy pokoju - wyrazem czego jest 
ustawa sejmowa o obronie poko­
ju, jak również historyczny akt 
z dnia 27 stycznia 1951 r., wyty 
czający ostateczną granicę na 
Odrze i Nysie - cieszy się praw· 
dziwym 'zailfaniem patriotów i ka 
tolików polskich. 

* * * 
BERLIN (PAP). - Po przemó-

wieniu premiera Grotewohla odby­
ła s·ię narada poszczególn ych (rak· 
cji poselskich. Następnie Izba Ludo­
wa uchwalił a a pe l do Bundestagu 
(parlament) w Bonn w sprawie u­
twqrzenia Ogólnoniemiecki e j Rady 
Ustawodawce.e j. 

~~wi~ 
- HELSINKI. Rząd fii\ ski po­

wziął · uch walę w sprawie dalszej 
zwyżki cen. Podrożeją m. in. o 44 
proc. wyroby miedziane, kawa podro 
żeje o 40 nror. 

- ATENY. Ilość zarejestrowanych 
w Gl'ecji · bezrobotnych sięgala jesz­
cze w lis topadzie ub. rokll 28.2 proc. 
ogółu zatrudnionych. Do dziś ilość ta 
zna cznie wzrosła o zwolnionych z pra 
cy robotników przemysłów: włó­
kienniczego, spożywczego i chemicz­
nego. 

Na wiecu w stoczni necznei .,Za­
cisze" we WROCŁAWIU robotnicy 
mówili o wielkim znaczeniu oświad 
czenia rządu, znoszącego stan tym­
czasowości w administracji ko~ciP!­
nej na Ziemiach Zachodnich. „My 
walczymy o Plan 6-letnl - stwier­
dził z mocą przodownik pracy Sci­
wiarski, - przyspieszamy tempo 
pracy, usprawniamy metody produk 
cji. wysoko przekraczamy normy i 
nie pozwolimy. aby nam przeszka· 
ilzano w naszym pokojowym budow 
nietwie. Naszego marszu do lepszego 
lutra nie zahamu.ią rewiz.ioni~ci nie· 
mi~ccy, którym patronuje Watykan. 
Slupy graniczne na Odrze i N:vsif' zo 
stałv wbite raz na zawsze. Bedzie· 

licznych wypowieri'l. iach wielkie zna . Ob. SZW ALM z Pab.1amc, o!Ila:-V1a 
czenie mianowania stałych ordyna- Jąc uchwałę Rządu stwierdza, ze Jest 
riuszy tliecezji na Ziemiach Zachod · ona dalszym naszym wkładem do 
nich. dzieła LJtrwaleni,a 'pokoju w walce, 

0'" KOTNOWSK I z Zarzadu „Ca- którą toczą narody świata z grupką 
tltll<i" w Piotrkow•e OŚ\~• rn11!'zyl: oszalałych szantażystów atomowych 
„ DohrzĘ się stało, że zniP..;iono do- i rewizjonistów niemieckich. 
l.)cheza«owy stan lymrta;owości w Wśród niemilknących oklasków ze 
~dmi'li··t ra<'ji koiwielnej Ziem Zacho- brani na konferencji uchwalili wy­
dnich Na ziemiach tych my, którzy siać do Rządu Rzeczypospolitej Pol-

Wojna niesie zagładę milionom 
ludzi, niesie cierpienia i nędzę ca· 
łej ludzkości i jest sprzerzna z 
katolickim sumieniem i moralnoś· 

- NORYMBERGA. Robotnicy wiel 
kich przeds i ębiorstw w Norymberdze 
postanowili utworzyć komitety akcji 

na przeciwko rcmilltaryzacji Niemiec. 
cią. 

Niech żyje wieczny 
całym świecie!" 

pokój 

(Dalsz:v ciiłg na str. 2) 

Do zadań komi tetów tych należeć m. 
in . będzie przeci wdziałanie wykony· 

· waniu zamówień wojennycll. ' 



§fr.~ 

Po zniesieniu tymczasowości administracji kościelnej no Ziemiach Zachodnich 
--------------------------·----------~--------------

Społeczeństwo lodzi i wo1ewództwa solidaryzuie się 
Dokończenie przemówienia sekretarza KC PZPR 
tow. Romana Zambrowsk"ego 

z uchH1alą Rządu LudoH1eqo 
Dlatego, że on nigdy nie był wro­

giem spółdzielczości produkcyjnej, 
lecz tylko po prostu jej nie rozu­
miał. 

Zgodnie z uchwałami Biura Pali-

Tomaszów Mazowiecki 
Zniesienie tymczasowości admini­

stracji kościelnej na Ziemiach Za­
chodnich z radością i uznaniem przy 
jęte zostało przez całe społeczeństwo 
'tomaszowskie: 

KAZIMIERZ K'.ARWli;SKI z Wi­
lanowa oświadcza: „uważam, że 
nasz Rząd Ludowy postąpił słusznie, 
znosząc stan tymczasowości admini· 
stracji kościelnej na Ziemiach Za­
chodnich. Przecież przykro o tym mó 
\Vić, ale postępowanie Watykanu, to 
woda na młyn dla faszystów z Za­
chodnich Niemiec. Był już najwyż· 
szy czas, aby tę „tymczasowość" zli­
kwidować, tym bardziej, że nasza 
granica na Odrze i Nysie jest gra­
nicą pokoju między nami, a Niemie­
cką Republiką Demokratyczną". 

ANTONI POCHYŁO z TZWS 
stwierdza: „ nie po to żołnierze ra­
dzieccy i polscy zrosili swą krwią Dol 

ny śląsk i Zachodnie Pomorze, aby 
dziś usłużni pachołkowie ki1pitali­
stów z Wall Street wysuwali swoje 
żądania rewizjonistyczne pod adre· 
sem naszych ziem. Wspólnie z nie 
miecką klasą robotniczą będziemy 
utr.walać pokój i nie pozwolimy, aby 
Watykan i adenauerowscy faszyści 
go mącili." 

Piotrków 
Społeczeństwo Piotrkowa z uzna· 

niem przyjęło wiadomość o decyzji 
Rządu RP w sprawie zniesienia tym 
czasowości administracji kościelnej 
na Ziemiach Zachodnich. 

Robotnik placowy z huty „Kara", 
Władysław Lebelt, stwierdza: „Za· 
równo ja, jak i moi współtowarzysze 
pracy - wierzący katolicy, powita­
liśmy z największym zadowoleniem 
decyzję Rządu. Spotkała się ona z 

uznaniem wszystkich uczciwych kato I 
lików." 

Robotnik „Metalurgii", JóZEF tycznego naszej partii - do wiosen 
SKOWRONEK, podkreśla z naci- nych siewów chcemy zbudować po­

Adwokat JERZY OSIŃSKI, oświad 
cza: „Zniesienie tymczasowości w 
administracji k<Jścielnej na Ziemiach 
z~chodnich jest wyrazem woli sze­
rokich rzesz ludności katolickiej." 

Radomsko 
Mieszkańcy Radomska gorąco po· 

witali oświadczenie Rzadu o stabili· 
zacji życia kościelnego. na prasta­
rych obszarach piastowskich. 

skiem: 
„Każdy Polak-kabołik musi potę­

pić stanowisko Watykanu, który u-
trzymywał tymczasowość administra 
cji kościelnej na Ziemiach Zachod­
nich. świat pracy nie może się zgo­
dzić z tym, aby Watykan realizował 
politykę imperialistów amerykań­

skich na ziemiach polskich". 

Przedstawiciele inteligencji 
, . 

mow1ą: 

Jako katolik i Polak zawsze pragnąłem ustanowienia trwalej administracji 
kościelnej na Ziemiach Zachodnich, zgodnie z prawem kanonicznym i polską 
rncją stanu. Mam nadzieję, że ostatnie zarzr~dzenie Rządu Rzeczypospolitej 
w tej sprawie rozwiąże to niezmiernie ważne i tmdne zagadnienie zarówno 
z pożytkiem Paiisttca jak i Ko~ciola. 

Łódź, 30. I. 1951. Dr WITOLD OSTROWSKI 
lektor anglistyki Uniw. Łódzkiego 

tężną dźwignię spółdzielczości pro­
dukcyjnej w postaci wydziałów po­
litycznych w POM-ach. 

Wy, towarzysze ZMP-owcy, ma­
cie wielkie zadania do spełnienia w 
tych wydziałach. 

POM - to jest wysunięta socjali­
styczna placówka na wsi i im le­
piej będą działały nasze wydziały 

polityczne, im bardziej ZMP będzie 

pomagał im w pracy, tym więk~y 
auto1·ytet wy, ZMP-owcy, będziecie 

sobie zdobywali i wśród szerokich 
mas młodzieży wiejskiej i wśród do 
ros~ego społeczeństwa wiejskiego. 

POM-y to bardzo silny ośrodek 

przemysłowy na wsi. To jest dźwig­
nia, która w miarę rozwoju będzie 
przezwyciężać odwieczny podział 

między wsią a miastem, odwieczne 
zacufanie wsi wobec miasta. 

Truman żąda od Plevena lJtrzymanie tymczasowości administracji kościelnej na Ziemiach Zachod­
nich leżało w interesie Wat3·kanu, jawnych i skrytych wrogów Polshi Ludo­
icej. Tą „tymczasowością" joko atutem swoim fodzili oni i judzili zdezorien­
towanych i zbłąkanych ludzi, gdzie się tylko <].alo. Likwidacja nienormalnego 
stanu przez Rząd RP wytrąca obecnie broii z ręki reakcyjnego klem nie· 
mieckiego i staje się aktem o dużej doniosło.foi w dzisiejszej U'Cllce narodów 
o pokój. Podobnie jak masy robotnicze i chłopskie kraju, ja, pisarz, przyją­
łem oświadczenie Rządu o zniesieniu tymczasowości administracji lwfrielnej 
na Ziemi-Och Zachodnich z uczuciem glębo1dej satysfakc.ii. śledząc wrogą po-

Nasze PGR-y i roizw1JaJący s:ię 
ruch spółdzielczości produkcyjnej 
będzie wymagał od nas coraz więk­
szej armii mechaników, starszych 
mechaników, kierowników warszta­
tów, brygadzistów, agronomów, zoo­
techników. Cała armia nowej chłop 
skiej inteligencji socjalistycznej bę­
dzie powstawać na wsi polskiej. I 
ten awans społeczny trzeba widzieć, 
bo przecież socjalizm u nas rośnie 
nie tylko w Nowej Hucie, ale rośnie 
z rozwojem PGR-ów, rośnie z roz­
wojem spółdzielni produkcyjnych. 
Mamy takie spółdzielnie, gdzie nasi 
przewodniczący nie tylko manzą, ale 

przy śp· eszenia faszyzac ·i Francji 
NOWY JORK (PAP) - W ponie· 

działek po południu rozpoczęły się w 
w Waszyngtonie rozmowy premiera 
francuskiego Rene Plevena z prezy­
dentem Trumanem. 

Jak wynika z głosów prasy ame· 
rykańskiej, głównym tematem roz­
mów Plevena w Waszyngtonie jest 
sprawa wzmożenia interwencji ame­
rykańskiej przeciwko ruchowi naro­
dowo - wyzwoleńczemu w Vietnamie. 

Pleven jest oczywiście gotów speł­
nić wszystkie żądania amerykań· 
skich kół l'ządzących jeśli chodzi o 
poparcie agresywnej polityki tych 
kół czy to na Dalekim Wschodzie, 
czy w innych częściach świata. 

Prasa amerykańska stwierdza, że 
Truman zażądał od Plevena „wzmo­
żenia wysiłku zbrojeniowegu Fran­
cji". Domaga się on obciążenia bud­
żetu francuskiego dalszymi jeszcze 

Zgon 

kredytami na rozbudowę armii, oczy­
· wiście kosztem drastycznej redukcji 
wydatków na ubezpieczenia społecz­
ne, jak również wprowadzenia we 
Francji ustawodawstwa ograniczają· I 
cego w jeszcze większym stopniu I 
prawa organizacji robotniczych i de­
mokratycznych. 

litykę Watykanu wobec naszej Ojczyzny oc::ekiu:ałem tego 1trokn już od 
dawna. STANISf,Alf' PIĘTAK 

czlo11ek Zarząd1i Gł. Zw. Literatów 

Załoga ZPDz 
już przystępują do planowania nie 

• Pl t d • • ' ł d • ł tylko świetlic i żłobków, ale i sta-
1 m. a er po e1mu1e wspo zawo n;c wo łego kina i wielkiej pralni i wiel-i kiej piekarni i olejarni i cegielni. 

iądzynarodoweeo Dnia Kob1 et ~'{ffi~~t?~:::;:,~: 
, , 

na czesc 
Przed kilku dniami kobiety łódz­

kie, robotnice z ZPO im. Więckow­
skiego oraz z Wytwórni Monopolu Ty 
toniowego rzuciły hasło współza -
wodnictwa dla uczczenia Międzyna 
rodowego Dnia Kobiet. 8 marca -
święto kobiet pracujących całego 
świata. porywa do wytężonej walki 
o szybsze wykonanie planów,o,zwięk 
szenie wydajności, o podniesienie 

niemałe oszczędności. W imieniu 
kobiet z krojowni, ob. Leokadia Paw 
lak zobowiązała się przepracować do 
datkowo jedną godzinę na odbudo­
wę Warszawy. 

- Zespół młodzieżowy - meldu­
je Zl'v1P-owiec Marian Mantusz 
podniesie swą wydajność o 4 pro­
cent. 

pokój pocl przewodnictwem bohater 
skiego Związku Radzieckiego i cho­
rążego poko.lu - Józefa STALINA. 
ZAŁOGA ZPDz IM. EMILII PLA 

TER WEZWAŁA DO WSPÓŁZA­
WODNICTWA WSZYSTKIE ZA­
KŁADY PRZEMYSŁU DZIBWIAR -
SKIEGO. 

młodzieży do wiedzy, do szkolenia, 
do szkół i kursów. Jeśli mimo to ma 
cie trudności i często musicie nawet 
namawiać, agitować i werbować, a­
żeby młody człowiek zapisał się na 
kurs praktyków specjalistów, albo 
nawet wstąpiił na studia pnzygoto­
wawcze na uniwersytecie, to tylko 

dlatego, że wy tę ważną pracę wyko 
nujecie od kampanii do kampanii. 

Trzeba, aby cała młodzież wiedz\a 
la, że stale zajmujecie i interesuj..-­
cie się młodymi ludźmi, którzy chcą 
się uczyć i którzy zdolni są do nau­
ki. Jeśli zarządy ZMP będą cały rok 
poznawać tę młodzież i we wszyst­
kich swoich rozmowach z młodzieżą 
będą interesować się jej zamiarami 
na przyszłnść, jeśli będziecie prowa 
dzić jakąś pruściuteńką ewidencję 
tej młodzieży i jej zainteresowań, 

to będziecie mieli dwa razy więcej 
kandydatów niż jest miejsc na kur­
sach i w szkołach. I wtedy na ie 
kursy i szkoły będziecie kierować mło 
dzież rzeczywiście naja.ktywnie.iszlł 
i najzdolniejszą. 

W końcowej części swego przemó­
wienia sekretarz KC PZPR daje 
przegląd sytuacji politycznej. Wska 
zując na stały wzrost sił obozu po­
koju, podkreśla kolliieczność zao­
strzenia c<Z.ujności wobec knowań 
podżegaczy wojennych. 
Bądźcie czujni i wzmagajcie swo 

ją alttywność w walce o pokój, aby 
razem z całym obozem pokoju lłkieł 

znać, obezwładnić podżegaczy do no 
wej wojny! Włączajcie najszersze 
masy młodzieży do świadomej i czyn 
nej pracy dla Polski Ludowej, <lla 
naszej socjalistycznej ojczyzny. 
Bądźcie nieprzejednani wobec wro­
gów i ich agentów. Uczcie się na 
wielldch doświadczeniach Koms.>mo 
łu radzieckiego, którego wychował i 
wychowuje Wielki Stalin! (Oklaski, 
zebrani wstają i skandują: Sta-lin!) 

Skupiajcie najszersze masy mło­
dzieży wokół sztandaru naszej p~i,r­

tii, wokół jej Komitetu Centralnego, 
wokół tow. Bieruta, a wtedy źadne 
niebezpkczeństwa nie będą n:łm 

groźne. (Oklaski - sala skanduje: 
Bie-rut!) Zebrani wznoszą okrzyki: 
Niech żyje I(C naszej partii! Niech 
żyje obrońca pokoju Wielki Stalin! 
- Sala skanduje: -Stn-lin! - Niech 
żyje niezwyciężona Armia Radrlec­
ka, stojąca na straży pokoju mas 
pracujących! (Okla ski). Sala skan­
duje: Po-kój! - Niech żyje Odro­
dzone Wojsko Polskie i jego dowód­
ca Marszałek Rokossnwski! - Ze­
brani skandują: Rokossowski! 
Niech żyje wielki uczeń Stalina -
tow. Bierut! - Sala skanduje: Bie­
rut! Sta-lin! - (Oklaski). 

prof. dr. H. Raabego 
LUBLIN (PAP). W dniu 28 stycz 

nia br. zmarł w Lublinie przeżyw­
szy lat 68 prof. dr. Henryk Raabe. 
Zmarły, w okresie 1945-46 r. był 

ambasadorem RP w Moshvie. Był 
również posłem do Krajowej Rady 
Narodowej, a następnie do Sejmu 
Ustawodawczego RP. 

kultury i higieny miejsca pracy. Etykietarka, Leodia l\fałecka, na 
Onegdaj przystąpiła do współza- cześć Międzynarodowego Dnia Ko­

wodnictwa na cześć 8 marca załoga biet zastosowała oszczędne etykieto­
Zakładów Pr.iemysłu Dziewiarskie - wanie, które obniży koszty własne 
go im. Emilii Plater. Na uroczystym produkcji. Kobiety z oddziału „C" 
zebraniu zgromadziły się wszystkie podniosą jakość produkcji. Brakar­
robotnice z rannej zmiany:. Przemó- ~a. P~dgórska z?bowiązała się w 
wienie przewodniczącej rady kobie· 1~1~~:nu wszystkie~ bral.rnrek pod­
cej, tow. Lupińskiej, przerywane by mesc o 10 proc. Jakośc wyrobów. 
ło okrzykami i oklaskami na \:Ześć Kobiety Zakładów im. Emilii Pla­
chorążego pokoju, towarzysza STA- ter postanowiły wysłać list do Pre­
LINA oraz towarzysza BIERUTA. zydenta RP, towarzysza Bieruta, aby 

• • en 1e Armia Ludowa u rz muje niez 
inicjatyw-ę w swoich rękach 

Prof. 1Ienryk Raabe wj'kładał ostat 
nio proto-zoologię na Uniwersytecie 
Warszawskim. 

!Va marrti~ 

Marzące trupy 
„Litieraturnaja Gazieta" zamieszcza 

obszerny artykuł pióra przewodniczące 
go Radzieckiego Komitetu Obrony Poko 
jrt, znanego pisarza, Mikołaja Ticho­
ll>OWa, pt. „Marzące trupy". 

Autar. pisze, że wieść o rokowaniach 
Eisenhowera z bonnskimi marionetkami, 
o tajnych pertraktacjach amerykańskie­
go wysokiego komisarza w Niemczech 
Zachodnich, Mac Cloy'a i amerykań­
skiego generała Pace z hitlerou,skim ge 
nerałem Heusingerem, dodalfl otuchy 
nie tylko oficerom byłej Rzeszy hitle­
rowskiej i essesmccom, lecz rozp(lliła rów 
11ież wyobraźnię takich mumii histqrycz 
nych, jak Marzstein, Rundstedt, Gude­
rian. ]ed1U1kże nie zanosi się na to, by 
ziściło się ich marzenie: v.rzegalopo­
wać z nowym szefem na czele, bnńczu 
cznym wodzem na papierze - Eisen­
hou,erem, przed frmntem zgahoonizo­

wanych trupów - pułków nowej armii 
hitlerowskiej. Wyrachowani i cynicz­
ni jankesi sunviają już na innych, młod 

· szych niedobitków hitlerowskich; na 
byłego dowódcę dywizji generala-leit­
nanui Kurw Saengera, na byłego do­
wódcę, dywiz# czołgowej, generał-ma 
jora Fritza Beyerleina, na byłego szefa 
sztabu armii Rommla, general-lejtnan 
"4 Speidla, na dowódcę spec.ialnej dy 
wizji czołgowej armii Guderiana, gene­
rała von Schwerina, na byłego szefa 
wydziału operatywnego sztabu general 
nego W eTmna.c'htu, generała Heusinge­
ra i innych. 

Chytrzy jankesi wybrali ich byna]-
·. mniej nie dlatego, że generałowie ci go 

t(;Wi są pójść na każdą awanturę na 
rozkaz USA. Nie, kryje się tu coś in­
nego! Clwdzi o to, że na samą tt.'Zmian 
kę o gen. Rumlstedt, o Mansteinie i 
Guderianie, w pamięci wszystkich lu­
dzi staje ich <eputacja i ich oblicza, 
ozdobione sińcami i guzami, którymi 
tak szczodrze wynagrodzeni zasrali na 
froncie radziecko - niemieckim. 
' Nie jest wykluczone, że g!!nerał Eisen 
Tiower przyjmie tytuł „fiihrera W ehr­
machtu". Nie zapomni on jed1U1k powi 
tania, jaTrie zgotował mu Paryż i Lon­
dyn. Dalekie było ono od triumfalne-
10 wjazdu. Również i naród niemiecki 
pr.zy.jął go, nie zdradzając zachwytit. Na 
rody potrafią dostrzec w Speidlu i 
He11singerze „nowe wydanie" Mansteina 
i ]odla. 

Na :iakończenie autor stwierdza, że 
żywe trupy mogą się nadawać na służbę 
(Jodżegaczy wo,iennyrh, ale żyu:e narody 
nie będą ginqć w interesach świato­
wych kramarzy, w imię i.cli krwawych 
zy!ków. 

. • 
„~ rasnaja Zwiezda" o dzia aniac wo1en yc1 w o ret 

Aby przed terminem wykonać zapewnić go, że robotnice łódzkie MOSKWA (PAP). - Wtorkowy 
swe plany produkcyjne, robotnice wykonają przed terminem drugi rok przegląd działań wojennych w Ko­
Zak:a:adów 5.m. Emili.i Plater zade- Planu 6-letniego. ret, ogłoszony na łamach dziennika 
klarowały wiele zobowiązań, które W rezolucji, podjętej na zebraniu, „Krasnaja Zwiezda", poświęcony jest 
zgromadzeni na sali przyjmowali hu czytamy: ,.Odpowiadając podżega- dalszym skutecznym operacjom ko· 
cznymi oklaskami. Dziewiarka, Ma- czom wojennym włączamy się do reańskiej armii ludowej i ochotników . 
rla Wojtalczyk, postanowiła doszko współzawodnictwa n.a cześć 8 mar- :hińskich w walce z interwentami 
lić 8 koleżanek, nie wykonujących ca i zobowiązujemy się plany za amerykańskimi. 

baz. Irena Scigalska wraz z całym I pierwszy kwartał 1951 roku wyko-1 Oddziały koreańskiej armii ludo­
zespołem rozpocznie pracę systemem nać na trzy dni przed terminem. wej wraz z ochotnikami chińskimi -
potokowym, co przyniesie zakładom Przyrzekamy walczyć nieugięcie o czytamy m. in. w przeglądzie - za-

Położyć kres trumanowskie} awanturze w Korei 

Delegaci Burmy, Hindustanu, Egiptu i Syrii 

odmawiaj~ poparcia dlo rezolucji USA 

dają nieprzyjacielowi poważne cio­
sy na wszystkich odcinkach frontu. 
W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
dowództwo amerykańskie dokony· 
wało bezskutecznych prób odebra­
nia inicjatywy bojowej z rąk wojsk 
ludowych. W tym celu wojska ame 
rykańskie, opierając się na wygo­
dnych pozycjach obronnych w górzy 
stej strefie, przechodziły niejedn.)­
krotnie do kontrataków. Walki 
miały zaciekły charakter. 

Na zachodnim odcinku fron\u od­
działy amerykańskie dokonały nie­
dawno silnego pr,zeciwnatarcia w 
kierunku jednej z dróg, prowadzą­
cych do Seulu. W przeciwnatarciu 
tym uczestniczyły poważne siły pie­
choty, wspierane przez czołgi i ar· 
tylerię. 
Jednakże oddziały armii ludowej 

odpowiedziały zorganizowanym o-
NOWY JORK (PAP) - 29 stycz· 1 wania problemu. Mówca stwierdził, wał do porozumienia i ,Podkreślił, ~e gniem i same przeszły do ataku. 

nia rano o-dbyło się kolejne posiedze że delegacja USA przeczy sama so- projekt amerykański me przyczyma \V wyniku zaciętej bitwy, która 
nie Komisji Politycznej Zgromadze· bie, utrzymując, że projekt amerykań się do rozwiązania sprawy. Projekt rozegrała się w odległości 22 km 
nia Ogólnego ONZ, poświęcone dal- ski da się całkowicie pogodzić z rezo amerykański nie tylko nie reguluje na południe od Seulu, wojska ame­
szej dyskusji nad kwestią koreańską. lucją 12-tu krajów, a równocześnie konfliktu koreań~kiego, lecz grozi rykańskie -- jak doniosło radio lon­
Grupa krajów arabskich i azjatyc- odmawiając poparcia tej rezolucji. rozszerzeniem wojny. Syria nie po- d)·ńskie - poniosły wielkie straty 
kich przedstawiła zredagowany na Delegat Syrii - el Khuri - wzy- prze żadnej podobnej propozycji. i musiały wycofać się na pułudnie. 
nowo projekt swej propozycji \V spra ~~~--------------~-----'....:.---~:...._...;_ _ _.,;, ______ __: _ _:_ ___ _;, __ .:._ __ ~ 

wie zwołania konferencji 7-miu mo­
carstw w celu znalezienia podstawy 
uregulowania kwestii koreańskiej • 

Jako pierwszy przemawiał przed· 
stawicie! Libanu - Malik - wno­
sząc oficjalnie poprawkę do projek­
tu amerykańskiego. 

Z kolei przemawiał przedstawiciel 
Burmy - Barrington, oświadczając, 
że Burma nie może poprzeć amery­
kańskiego projektu rezolucji. Zda­
niem delegacji Burmy, uznanie rzą· 
du Chińskiej Republiki Ludowej za 
„agresora" byłoby nadmiernym upro 
szczeniem sprawy. Rząd chiński oka­
zał gotowość nawiązania rokowań. 
Delegaci, którzy popierają projękt 

amerykański, dążą widocznie do te· 
go, by „zatrzasnąć drzwi" na drodze 
do rokowań. 

Przedstawiciel Hindustanu - Rau, 
omówił różne krytyczne uwagi, jakie 
padły podczas obrad Komisji w sto­
sunku do projektu krajów azjaty· 
ckich i arabskich. Rau zwrócił uwa­
gę, że wobec twierdzeń, iż projekt 
nie gwarantuje jakoby pierwszeń­
stwa żądaniu zakończenia działań wo 
jennych, wprowadzone zostały doń 
odpowiednie zmiany. 
Nawiązując do uwagi, że projekt 

ten nie uznaje Chin za „agresora", 
Rau powtórzył, że Hindustaln nie jest 
przekonany o tym, iż działania Chiń 
czyków w Korei są wynikiem agre­
sywnych zamiarów, - zostały one 
wywołane raczej obawą o całość te­
rytorialną Chin. 

Dnlegat Egiptu - Fawzi - oświad 
czył, że podziela opinię Rau w spra 
wie n::ożliwości pokojowego uregulo-

anda sabotażystó-w z PNZ 
hamowała rozwój gos odarstw państtJJowych 

Orzeczenie l9iegłych w procesie b. obszarników 
. WARS~A W A (PAP). - 30 bm. - w szóstym dniu rozprawy prze· I rzyli b. obszarnikom i wrogom Polski 

c1wko grupie b. obszarmków odpowiadających za szpiegostwo i sabotaż I Ludowej, a jednocześnie - mimo do­
gospodarczy ~ P3:ństwo.wych Nieruchomościach Ziemskich - sąd zakoń· tkliweg·o braku fachowców - nie 
czył przesłucluwame świadków oraz wysłuchał orzeczenia biegłych któ- prowadzili rekrutacji nowych kadr 
rzy stwierdzil.i, -że szkodnicza działalność oskarżonych zajmujący;h na- spośród robotników i chłopów, ani 
czelne stanowiska w Państwowych Nieruchomościach Ziemskich zaha· nie zorganizowali szkolenia. 
mowała we wszystkich dziedzinach rozwój gospodarczy w PNZ. Tę działalność rozwinęły dopiero 

Przesłuchany w charakterze świad Następnie sąd wyałuchał orzecze-
ka dyrektor PGR, Ludwik Kazalski, nia biegłych. Orzeczenie to, złożone 
który w 1947 r. pełnił funkcję dyrek w imieniu zespołu biegłych przez 
tora okręgu PNZ Wrocław, wskazał mz. Lichowieyskiego, wykazało na 
na szereg faktów sabotażowej gospo podstawie bogatego materiału, że sa­
darki oskarżonych. Stwierdził on m. botażowa grupa b. obszarników w 
in„ że Centralny Zarząd PNZ pme- Zarządzie Centralnym PNZ świado­
słał do majątków położonych w okrę mie dążyła do zahamowania we wszy 
gu wrocławskim zarząd.zenie, aby do stkich dziedzinach rozwoju gospo­
konały one likwidacji trzody chlew-
nej. Trzoda chlewna miała być r.prze darstw państwowych, przez co m. in. 
dana, mimo istnienia podstaw do stworzyła bogaczom wiejskim możli-

prowadzenia dalszej hodowli. wość spekulacji. 

Zeznania św. Kazalskiego potwier- Biegli zanalizowali w swoim orze 
dził dyrektor jednego z zespołów czeniu zagadnienie kadr w PNZ, r'lra 
PGR, b. robotnik rolny w PNZ - wę zagospodarowania Ziem Odzyska 
Mieczysław Aksimonek. 

nych, omówili produkcję roślinną i 
świadkowie: Józef Herman, Piotr zwierzęcą, wykazując, że oskarżeni 

Małęczyn, Wacław Nastawski i Je-
rzy Binzer przedstawili sądowi sze- stworzyli w PNZ zupełny chaos, któ 
reg niezbitych dowodów, z któi·ych ry umiejętnie wykorzystywali dla or 
wynika, że oskarżeni celowo prowa- ganizowania sabotażu gospod· ~·cze­
dzili gospodar!<~ rabunkowa na tere go. Jak stwierdzili biegli, więk<;zość 
nie majątków PNZ. I stanowisk w PNZ oskarżeni powie-

po likwidacji PNZ - Państwowe Go 
spodarstwa Rolne, które przez okres 
2 lat przeszkoliły 14.850 osób, umo­
żliwiając wielu z nich awans spo­
łeczny, 

Robotników rolnych odsuwano w 
PNZ od wpływu na procesy pro· 
dukcyjne, traktowano ich jak w daw 
nych majątkach obszarniczych, utn:y 
mywano niesprawiedliwy system 
Płac, który krzywdził kobiety i młO· 
dzież. Zupełnie nie dbano w PNZ o 
pOprawę warunków bytu robotników. 
Przedstawiając i analizując wyniki 

sabotażowej działalności grupy by­
łych obszarników z Zarzadu Central 
nego PNZ, biegli podkreśiili w zakoń 
czeniu swego orze~zenia, że oskarże 
ni po.siadali wysokie kwalifikacje fa­
chowe, teoretyczne i praktyczne oraz 
wieloletni.i doświadczenia w organi­
zowar.iu i prowadzeniu przedsię­
biorstw rolnych. 

Na tym sąd odroczył rozpraw;: do 
dnia następnego, 

Za pomocą swych kontrataków na 
różnych odcinkach frontu, dowódz­
two amerykańskie zamierzało odzy­
skać utracony poprzednio teren. 
Próby te okazały się jednak da­
remne i doprowadziły jedynie d.:i 
nowych strat wojsk amerykańskich. 
Jeszcze większe straty ponoszą od­
działy satelitów USA, zmuszane 
przez Amerykanów do walki na naj­
bardziej zagrożonych odcinkach. 

W ciągu ostatnich dni zaktywi­
zowały się rówmez operacje lot­
nictwa obu stron. Lotnictwo am~­
rykańskie kontynuuje barbarzyńskie 
bombardowanie i ostrzeliwanie spo­
kojnych miast i wsi koreańskich. 

Lotnicy koreańskiej armii ludowej 
udzielają efektywnego poparcia woj 
skom lądowym i zadają nieprzyjacie­
lowi dotkliwe ciosy. 

Lotnictwo amerykańskie ponosi 
też niemałe straty od ognia koreal'1-
skiej artylerii przeciwlotniczej. 
Wielką pomoc oddziałom armii lu 

dowej okazują partyzanci, napada­
jąc na kolumny nieprzyjaciela, urza­
d~ając zasadzki, dokonując wypa­
dow przeciwko sztai>om i różnym in 
stytucjom na zapleczu nieprzy•a-
ciela. , 

Mimo doznanej klęski, dowództwo 
amerykańskie usiłuje przedstawić sy 
tuację swych wojsk jako „normalną". 
Mac Arthur oświadczył na konfe­
rencji prasowej, że „wszystko jeo;l 
w porządku", 

Fakty zadają jednak kłam temu 
twierdzeniu. Rzeczywista sytuacja 
znajduje też wyraz w dalszym upad­
l•u ducha bojowego żołnierzy ame­
rykańskich i w przeprowadzeniu 
zmian na stanowiskach dowódców 2 
7 i 24 dywizji amerykańskiej. ' 

l<lęski Francu""ÓW 
w \r ełnan1ie 

PEKIN (PAP). - Vietnamska A"en 
cja Informacyjna ogłosiła komt~ni­
k~t, w kt~Fm podsumowuje wyni­
ki walk armu ludowej przeciwko fran 
cuskiemu korpusowi ekspedycyjne­
mu. 

Ko~unikat stwierdza, że w ciągu 
grudma ub. r. zostało zniszczonych 
11 i_?rtów francuskich, a z 3 innych 
fortow położonych w rejonie Rzeki 
Czerwonej oddziały francuskie zosta 
ły wyparte. 

!'--okalne oddziały wojsk ludowych 
znrnzczyły w czasie od 19 grudnia 
ub. r do 19 sty<:znia b. r. 33 forty na 
tyłach wro~a ua półnc<; od Hano.i w 
,PMW·incjach Vin-len, Bak-nin, Bak· 
1ang. 



A1farian Hullrishi Brygada młodzieżowa 

P8i'D8PZPWykonanie baz akord ych in1. Hin1 Ir Sena 
Na wezwanie - brygady sznurka· 

rzy im. Ilii Erenburga - młodzież 
tkalni „B" postanowiła także zwięk· 
szyć swój wkład w walkę o pokój, 
zamanifestować swoją solidarność z 

uchwałami II światowego Kongre11• 
Pokoju, tworząc brygadę produk· 
cyjną. Brygada ta przyjęła imię wo• 
dza mas pracuj"cych Korei Kim Ir 
Sena, który prowadzi naród ko· 
reański do zwycięskiej walki przeciw 
ame1·ykańskim barbarzyńcom. 

po 
Drugi. rok Planu 6-letniego rozpo· 

ezęliśmy walką o dalszy vvzrost pro 
dukcji na~ego przemysłu, o zmniej 
szenie kosztów własnych produko­
wanych towarów, a więc o oszc:zęd­
iną, planową gospodarkę. 

Realizację tych zadań opierać 
musimy w pierwszym raędzie na ba 
!cie systematycznrgo wzrostu wy­
tlajnośoi pra~w. która zwłasizcza w 
;naszym przemyśle włókienniczym 
dest jesrz:cze ciągle niedostateczna. 
Słaba wydajność powoduje niskie 

wykonanie norm, które zwłaszcza 
w branży przemysłu bawełnianego, 
niejednokrotnie jest i;łówną przy­
czyną niewykonania miesięcznych 
planów produkcyjnych. 

Analiznjąc wykonanie planu pro­
dukcji za pierwszą połowę stycznia 
r. b. znajdujemy. w osiąganych cyf­
rach produkcyjnych najdobitniejsze 
potwierdrl.f>nie tej prawdy. ZPB im. 
Rarnama wykonały plan w tkalni 
oza. 15 dni stycznia zaledwie w 66,8 
proc., Zakłady im. Marchlewskiego 
w 81,7 proc., Zakłady im. generała 
Waltera w 75,4 proc. Jeśli uprzytom 
nimy sobie, że w Zakładach im. Har 
nama ponad 83 proc. robotników 
nie wykonuje swych norm, w Za-· 
kładach Marchlewskiego około 80 
proc., w Zakładach im. generała 
Waltera podobnie - to mamy już 
przyc7.ynę nil'kiego wykonania pla­
nu za 1 połowę stycznia r. b. 

Srednie wykonanie norm w tkal­
niach wymienionych zakładów wa­
ha się w granicach 77 proc. - 82 
proc„ to znaczy, że miesięcznie za­
kłady te tracą około 20 prnc. swojej 
:Prodnkr.f, którą mogłyby zyskać 
gdyby wykonanie norm osiągnęło 
100 proc. 

A są przecież w Łoclizi zakłady, 
które wykazują 100 proc. wydaj­
nośc'. Zakłady im. Okrzei plan za 15 
dni stycznia wykonały w 100,3 proc„ 
Zakłady im. Dzlerh•ńskiego - w 
100,4 proc., Zakłady im. Róży Luk­
semburg w 102,2 proc., Zakłady im. 
Bytomskiej - 104,4 pr1tc. średnie 
wykonanie norm w tkalniach tych 
zakładów wynosi od 97 proc. do 
101,5 proc. 

A więc pełne osiągn'ięcie i prze­
kroczen:ie 100 proc. średniego wy­
konania norm jest możliwe. Po­
twierdzenie- tego mamy zresrz,tą na 

Zapomniane kombinezony 
Niedawno zauważyłem w dziale 

szwalni Zakładów „Azbest" kilkaset 
sztuk goto>'rych kombinezonów hut­
niczych, a w skręca111i stos pakowa· 
nych sznurów azbestowych, leżących 
tu już od września 1950 r. 

Nikt się nimi do tego czasu nie 
zainteresował. Czyżby nasza produk 
cja nie by!a nikomu potrzebna? A· 
peluję do odpowiednich czynników o 
zabranie głosu w tej sprawie i zapy 
tuję, jak długo może pozostawać to 
war na sali na skutek czyjegoś nie­
dopatrzenia? 

]. Kębłowska 

„Azbest" 

I . .. 
rea 1zac 1 planów prod nkcyjnych 
tkalniach i przędzalniach tych sa- A jak wygląda realizacja tych iza- rauciły wezwan:ie Zakładom im. 

Mairchlewskiego. Rozpoczęła się 
szlachetna socjalistyczna rywaliza­
cja o to - aby lepiej, więcej pro­
dukować - aby wcześniej zrealizo­
wać Plan Sześcioletn:i, prędzej zbu­
dować zręby socjalizmu na praekór 
imperialistyc.znej band?Jie podżega­
crzy wojennych. Systematyczne. co­
dzienne wykonywanie norm jest 
gwar;mcją realizadi naszych zadań. 
Nasze podstawowe organizacje par­
tyjne i rady zakładowe - kierow­
nictwa administracyjne - winny 
'Zdecydowanie dążyć, do likwida;:.ji 
niedociągnięć, które stoją na dro­
dze osiągnięcia pełnej wydajno5ci 
pracy każdego członka załogi. 

Brygada ta chcąc godnie nosić imi• 
tego c;zołowego bojownika o wielk\ 
sprawę pokoju, jedna z pierwszych 
w naszych zakładach przystąpiła do 
współzawodnictwa o 100 proc. wyko­
nywanie bazy. 

mych zakładów, które mają tak n:i- dań w praktyce? 
skie średnie wykonanie norm i nie 
wykonały planu w pierwszym okre 
~ie stycznia. W tkalni ZPB im. Har­
natm1 są tkacze osiągający 120 proc 
wykonan:ia norm. W ZPB im. March 
lewskiego 'Zespół tka<:zy majstra Pa 
canowskiego osiąga 111 proc. A 
więc pełne wykonanie norm i prze­
kroczenie ich jest możliwe i zupeł­
nie os'iagalne. Gd1Z.ież więc leży przy 
czyna niewykonania norm preez 
poważną ilość robotników na po­
szczególnych zakłada.eh? 

Pierwsza zasadni.crza przyczyna 
tkwi - trzeba to powiedzieć moc­
no i wyraźn:ie - w niedocenianiu 
tego zagadnienia lłrzez kieroV11J1i­
ctwo techniczne i aparat majsterski 
w za.kładzie pracy. 
Zły jest kierownik tkalni, czy 

przędzalna, który nie prrzeanalizuje 
prayczyn niewykonania norm przerz 
robotników jego oddziału. Zły jest 
majster którego zespół nie osiąga 
100 proc. wykonania norm, a on nie 
zatroszczy się o usunięcie braków 
stoiących na przeszkodzie ich wy­
konania. Słabo pracuje organl?,acja 
partyjna, która nie śledzi systema­
tycznie ccdzlennego wykonanfa 
norm, nie wyciąga wniosków i nie 
kontroluje wykor..ania przez admi­
ni~track postawil>nych zadań. 

Żle pracuje rada 'l.akła-::lowa któ­
ra nie dostrzega tego najważniej­
szego odcinka walki o plan, a będąc 
współgospodarzem 'Zakładu nie tro­
szczy się o to, że niewykcmanie 
norm to codzienna s.tra.ta tysięcy 
metrów towaru i kilogramów przę­
dzy. 

Tr:zeba abyśmy dostr'legli ten waż 
ny problem w naszych zakładach 
od centralnych zar'lądów przemysłu 
począwszy, do każdego odpowiedział 
nego za swój odcinek dyrektora i 
majstra. Muszą się bić o wykJnanie 
norm wszyscy robotnicy. Niewykona 

Na instruktorów szkolenia daje 
się często ludzi, któI'!Zy sami nie wy 
rabiali norm, którzy sami wyma­
gają szkolenia. PodwyżS?.enie obro­
tów kros'ien nie idzie w parze z wła 
ściwym ich remontem i konserwa­
cją, plany remontowe maszyn nie 
są wykonywane. Kierownictwo tech 
niczne niedostatecznie• analizuje 
przymyny niewykonania norm, o­
bejmując często szkoleniem tkaczy 
mających kilkuletnią praktykę. Pr:ze 
chodzący na wielowarsztatowość 
nie znajdują właściwej opieki i wa­
runków technicznych, (zaniedbany 
park maszynowy, nierównomierna 
dostawa surowca). W wielu zakła­
dach uwidacznia się niedostateczna 
dyscyplina pracy, brak od.powie­
dzialności niektórych majstrów za 
pełne wykorzystanie dnia roboczego 
przez jego rzespół. Brak kontroli wy 
konan:ia norm, oraz doprowadzenia 
planów produkcyjnych do robotni­
ków. 

Czas aby ocknęły się te zakłady, 
w których istnieje taki stan meczy. 

Więcej opieki nad niewykonują­
cymi norm, więcej codziennej kon­
troli wykonania zarządień i zadań 
jakie sobie stawiamy, a każdy mie­
siąc przynoszący wykonanie planu 
produkcyjnego w wkładzie . zbliżać 
będizie nas do celu, a jest nim -
umocnienie pokoju. zbudowanie so­
cjabzmu w naszym kraju. 

Józef Grondys kierotmik brygady im. 
Kim lr Sena wykonuje 120 proc. bazy 

Kierownikiem bryl!ady im. Kim Ir 
Sena jest Józef Grondys, członkami 
- Danuta Jądro, Maria Stańczyk, 
Irena Pytlos i Maria Bart. 

Brygada ta może się już poszczycił: 
dobrymi wynikami. Wykonuje prze­
ciętnie bazę w 107 proc. Przykład 
brygady im. Kim Ir Sena pociąga 
młodzież pracującą w tkalni, która 
obecnie tworzy już nowe brygady 
produkcyjne. 

Marian Kowalski 
przewodniczący Zakładoweite 

Zatządu ZMP 
w ZPB im. St Kuniclci~Jł•· 

Sala produkcyjna 
bez zegarów 

Rok 1951 - drugi rok Pl:mu 6-let D k ł d EI kl n. 
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Pracuję w Zakładach Przemysłu BĄ 
wełnianego im. Rewolucji 1905 r., Od· 
dział IL Na wszystkich c!!:łer~ch 
piętrach budynku naszych zakładów 
nie ma zegara, to jest niby właściwie jest odpowiedzialny za wykonanie Wiele sie mówiło nieraz na terenie 

planu swojego odC'inka. Elektrowni" Łódzkiej o łazikowaniu 
Zrowmieli to robo·tnicy ZPB im. podczas pracy, ale do niedawna nikt 

Armii Ludowej rzucają-0 hasło nie my8Jał 0 radykalnym usunięciu 
współzawodnictwa o tytuł przodu- tej bolączki, rzekomo z powodu ,.spe 
jącego zakładu w przemyśle włó- cyficznych warunków pracy w ener 
kienniczym, o pełne 100 proc. wyko- getyce''. 
nanie norm. Pierwszy krok w tej dziedzinie pod 
Hasło to dotyczy nie tylko prze- jęła dopiero załoga warsztatu me· 

mysłu bawełnianego. Jeszcze w chanicznego. Na ostatniej naradzie 
przemy~le wełn:ianym około 20 proc. wytwórczo ·technicznej zdecydowano 
robotników nie wykonuje norm, to ustanowić stałe brygady, które co· 
samo w jedwabniczo - galanteryj- dz;ennie mają składać sprawozdania 
nym, dziewiarskim i innych. Hasło o wypełnieniu obowiązków przez po­
to podjęło wiele zakładów w na-1 szczególnych pracowników, jak rów· 
szym przemyśle. ZPB im. Stalina nież o realizacji omawianej uchwały. 

Po dłuższej dyskusji postanowio · są dwa, ale - zepsute. 
no objąć inicjatyw~ warsztatu me- Trzeci zegar znajduje się w por-
chanicznego caly, zakład. U zgorlnio- · 1 herni, ecz korzystać z niego nie spo 
no, że każdy kie.rownik będzie co· sób, ponieważ zbyt dużo czasu za­
dziennie składał raport z wykorzy· bicra schodzenie z trzeciego czy 
stania dnia roboczego prr.ez siebie i czwartego piętra. 
podległych mu pracowników. System 
ten zastosuje również całe biuro te- W tych warunkach robota przebie· 
chniczne. ga na ślepo: nie wiadomo nawet, kie· 
Usunięte zostało jeszcze jedno nie dy maszynę omieść. 

dociągnięcie, a przodownicy pracy Czy kierownictwo zakładów „;„ 
zyskali pewność, że owoców ich wy- zdaje sobie sprawy, ile szkody pi·.ty• 
siłku nie będą pomniejszały mniej no•i i jak utrudnia pracę brak zega• 
świadome jednostki. I rów? 

E. K1111pih B. Zie/ifuka 
Elektrownia ZPB im. Rewolucji 1905 r. 

~~~~~:p~~r:~~~:~~~~~:~i~p:: Mo st 1· m. Luc1· ana Rudni· ck1· ego wę stopy życiowej mas pracują-
cych. 

Jakie są możliwości usunięcia 

zła, któremu na imię niewykonanie SuleJ·o·w - to n1'e\v1·e1k;•e rm'aste- · d · t 1 b 't · b t · l t ł ' I h I t norm? „ cow swego ro zmnego nnas ą, a e o 1 ro o mczą za ogą s anę a groz czym c ara { erze naszego socjalisty 
Uchwała Biura Organizacyjnego czko. Przed wojną rozwijał się tu Sulejowem interesował się nadal, ba niewykonania robót w terminie, cznego budownictwa, mówił n~ urÓ-

ł d · d 'ł odwiedzał często dom rodzinny, brał przewidzianym planem. ciystości otwarcia Luc1·„n R.ud.ni'ckl KC o pTacy i zadaniach organizacji przemys rzewny i Yffil y piece _ 1• " , łn' udział w życiu miasteczka, chodził . -. Ludzie i.nał.oduszni utrzy·"""· wa- kto.·rego _imieniem naZ\~any m~t 'oę' partyjnej w prrzemysle bawe 1a- wapienne, produkuJ'ące wapno sła- b d k d b vo na u owę nowego mostu, wdawał 11, ze podobme, Ja - prze wo.iną, ę- dz1e słuzył, jak "~zystko w Pol~~ 
nym daje jasne i wyraźne wska- wne na całe woJ·ewództwo. Po·d - · b t ·1 · · b d · · 1 1 ł b do · le'o L d · się w rozmowy z ro o m rnmi i o - ~e się w o { a . u wa. i su l "'.: u owe,], spra\'l(ie postępu i pokoju. 
zóajki~łaściwe szkolenie słabych ro- czas wojny okupant przetrzebił o- serwował postępy ich pracy. skieg~ mostu me. ~da się po~tav:ic .„Ja sam nie dokonałem niczego 

botników nie wykonujących koliczne lasy, w Sulejowie zamarł - Trzydzieści lat czekałem na Lę w. krotszym ~ermmie - pow_iedz::.i! wielkiego" - napisał Lucjan Rudnic 
l d t budowę _ zwi·erzał si·ę wi·elki'emu w1ceprzewodmcza .. cy WoJewodzkieJ kl w list.ownym pod?.iękowaniu Z" norm, przemys rzewny, w pewnym s op R d N d t K M "' 

b l ' · I i i entuzJ'aście budownictwa, st. maJ'.;tro .a Y arc OWCJ, ow. ucner, na propozycJę RN w Sulejowie: na· ) w asmwe za.p anowan e wy- niu uległa zahamowaniu produkcJ·a t ś · t · most (28 sty · konan~e remontu maszyn, wi Kwiatkowskiemu. - Przeszło dwa uroczys 0 ct 0 w~rcia, u . • z~ani~ nowego mostu jego imi~· 
c) właściwe, nie zaniżone obroty wapna. dzieścia lat zwodzono nas próżnymi c_zma br.) .. A~e .ci, ktorzy tak mysle- mem i nazwiskiem. - ,.Napisałem tył 

Miasteczko, poważnie zniszczone obietnicami, a teraz patrzcie: stwo· ~i, z~pommeh, ze na budow~e pra?u ko książkę o ciężkiej drodze klaST 
maszyn, , 1 , R d ~ą .ma ty.lko m. aszyny, leczt i ludzie, robotnicze.1· do swego wyzwoleni:a d) socjalistyczna dyscyplina pra- w czasie dz!ałan wojennych, prawie rzy ismy zą Ludowy i już w pierw ~ b i -
cy - pełne wykorzystanie dnia szym reku Planu 6-letniego rozpoczę ... wiadomi, S:-VeJ l?r~c;v, ro 0 

"
11 cy. społecznego i narodowego. Lecz ta-

całkiem podupadło. to stawianie sulejowskiego mostu. . To własme za;n:cJCwane samorz~t kich książek bedzie coraz więcej w 
roboczego, Rozmpwa z mieszkańcem Sulejo- me prz~z robotmkow gr.ul?owe WSJ?<;ł miarę podnoszenia się naszego pozio 

e) okd1·eproo~!~kz1a·a~ośmćaJ·sjterdna, ~kop:~ wa, rozpoczęta na jakikolwiek te-• Um~cniał się wśród lu~zi projel~t z~w~dm~two prze7.wyc1czyło opoz- mu ~ulturalnego i dobrobytu. Po-
••••• - nadar:na nowemu mostowi im1ema man:e. się rob?t. . . . dobnie wybudujemy dużo 1rładkich 

Wl·erzony mu oddział czy ze- mat kończy się nieuchronnie na jed L · R d . k' p· t ly . w· ód b ał ·e UCJana u me -iego. ię rzy się J. sfr p z 
1
roJa.rzLy zk.~m1ictJ'O:"'' h ~ dróg i silnych mostów, po których 

spół, nej, ciągle aktualnej i interesującej na brzegu rzeki zwały zwożonego bu oze awe ee i es 1, 1: oryc gru na nową wieś przyjedzie S'amo h. d 
f) doprowadzenie planów produk sulejowian sprawie, na „Starym i dulca, przystąpiono do drugiego eta- pa csiągnęła 117 proc. normy, wśród i traktor". · · c 0 

cyjnych do odd?!iałów, sa.l, ze- Nowym" _książce, w której Lucjan pu bud~wy. r. wtedy wy}onil.Y się 1cieśl.ów - Ja~o~·s.ki, śl!wiński i Ba Obok nowowybudowanego mostu 
społów t1. maszyn. Rudnicki zawarł duży rozdział dzie przed kierowi1ictwem rcbot p1erw - łe.cki Grupa c1eslow os1ąga!a w cza w Sulejowie już niedłu<>o stać be· 

------------------------------- sze poważne trudności. s1e budowy 139 proc . normy 1 o cztery dzie stary dr~wniany ~o t kt. ,-
jów polskiej klasy roi:Jotnicllej, swe- d · skróciła e prace przy szalo · ' · s ' ory 

Karygodne marnotrawstwo 
sprzętu inwestycyjnego 

Zakłady nasze otrzymują raz po 
raz nO\""Y sprzęt maszynowy. Nadej 
ście każdej takiej partii sprzętu 
przyczynia sporo kłopotów załodze 
oddziału transportowego. Sprawia 
je brak odpowiednich dźwigów, jak 
również niedostateczna ilość robotni 
ków transportowych. Głównym je· 
dnak utrudnieniem jest to, że nikt 
nie wie, dla jakiego oddziału maszy 
ny są przeznaczone i gdme należy je 
złożyć. Powiadomiony o tym kierow­
nik działu inwestycji odpowiedział 
krótko: „Przesyłki inwestycyjne 
mnie nie obchodzą". 
Wyłania się zatem pytanie; do ko-

Szkodnictwo 
w PZB im. 1 Maja 

W oddziale przędzalni średnio· 
przędnej ZPB im. 1 Maja grasuje 
szkodnik, który wykorzystuje wsze! 
ką nieuwagę z naszej strony, aby ni­
szczyć lub zabierać sprzęt do pracy, 

go należy ta sprawa i kto będzie 
płacił koszty osiowego za tp nie­
dbalstwo ? 

Po wielu bezowocnych rozmowach, 
kierownictwo ·naszego zakładu zna­
lazło iście „salomonowe" rozwiąza. 
nie. Złożono mianowicie maszyny na 
ziemi obok butli z kwasem. Jasne 
jes ·:, że ulegają one niszezeniu pod 
gołym niebem, na deszczu i śniegu. 
Podkreślić należy, że na naszym 

terenie przy torze kolejowym leżą 
również porozrzucane inne materia­
ły inwestycyjne, jak rury żelazne itp. 
Tego rodzaju marnotrawstwo jest 
karygodne. 

Wydaje się konieczne, ażeby ktoś 
wreszcie zainteresował sie sprzętem 
inwestycyjnym i doprowadz_ił _do 
zmagazynowania go w odpowiednich 
pomieszczeniach, lub też ukrócił szko 
dnicze praktyki odpowiedzialnych za 
ten stan rzeczy. 

Jadwiga Łukowska 
ZPB im. Marchlewskiego 

go własnego życia i związanego z 
nim życia jego rodzinnego miasta 
- Su.lejowa. 

Ludzie przy budowie pracowali su m .' , . sw . : . . - w cza ie każdego przyboru rzeki 
miennie, gorzej jednak było z na- wamu cz~sci mostu. R~wm~z 1 gru groz~ł okolicznym mieszkańcom przer 
rzędziami technieznymi, źle praco· P~ montazow.a .przyc~ymł~ s;ę znacz wamem drogowej komunikacji. 

ł k f . p t , · me <lo przysp1eszema teimmu \VY- O obvdwu mostach powiedzi'ał któ way a aryl pompy. oem sc1an- 1 · . b't w···d · · „ ·1 , ·. , , , 
k ·e k el t f'ł d rnnama IO o . sro me.i wyrozni rys z m1eszkancow SuleJ·owa· Kiedy w maju i czen'llcu 11bieg- ~ ci n °87:cz na na ra 1 a po się robotnik Kałużyński i Piotr O- . · 

lego roku przystąpiono w Sulejowie p1erwszym filarem na zamuloną na . . • ł ·at - Tak, Jak ten nowy, mocny 
do budowy nowego mostu drogowe- dnie rzeki karoserię zatopionego sa g:~~ik, ~·ałorolpy eh op z powi u most jest przeciwstawieniem tego 
go, wśród mieszkańców uwiecznione mochodu. Trzeba było zrobić dodat- pio 1 ows ,iego. starego i słabego, tak nasz ustrój ;est 
go w literaturze miasteczka począł kową ściankę, dokonać dodatkowe- W dniu otwarcia nowowybudowa- przechvstawieniem starego, spi~ó~h· _ 
kiełkować pomysł nazwania budo- go betonowania. Podobnych nie- nego mostu, na uroczyste.i akademii, niałego ustroju kapitalistycznee:o. 
wanego mostu im. Lucjana Rudnic- przewidzianych przeszkód zdarzało zorganizowanej przez ORZZ, wręczo z. N. 
kiego. Miał to być wyraz hołdu i się coraz więcej, coraz bardz!ej opóź no im odznaki przodowników pra·­
wdzięczności, złożcny pisarzowi w po niało się tempo robót budowlanych. cy, dyplomy uznania i premie pie-
d · k · · l't k niężne w wysokości 200 i 24.0 zło-z1ę owamu za Jego 1 erac ą pra- Zainicjowane międzykafarowe 

cę. współzawodnictwo, nie udało się. tych. 
Wykonanie budowy mostu w re­Lucjan Rudnicki przez długi czas I Znów zawiniły zużyte, źle pracujące 

11ie wiedział o pomyśle mieszkań - maszyny. Przed kierownictwem ro kordowym czasie, 8 miesięcy, mo­
żliwe było jedynie dzięki gnipowe 
mu współzawodnictwu, dzięki świa­
domości i wysiłkowi pracujących 
przy moście robotników, których 
pracę cechowało niezwykłe poczucie 
odpowiedzialności. Bo jakże np. ina­
czej określić można pracę Zdul· 
ski ego? 

Niefrasobliwy referent 
szkolenia za wodo w ego 

Od polowy stycznia miał się u n11~ 
w ZPB im. Armii Ludowej rozpocząć 
kurs szkolenia zawodowego dla pod­
majstrzych. Zgłosiło sie snoro kan· 
dydatów, lecz do chwilf obecnej nic 
nie uczyniono w tej sprawie. A prze 
cież na naszym oddziale mamy uru­
chomić młodzieżowe zespoły produk· 
cyjne, które będą w pełni ori1)Qwie· 
dzialne za produkcję i wykonanie 
planu. Na oddziale tym potrzebni Sil 
majstrowie - młodzic>żowc~'. Trzeba 
ich zatem szkolić. '"l,7iekszość młodzie 
i.owców wyraziła. szcŻerą. chęć cfo 
nauki. ' A rei erat s:i;kolnietwa za wodo 
wego milczy. Dlaczeg·o? 

]on rr'it.o.•zc:yk a nawet własność prywatną robotnic. „.,.eporzqdkt' w s'w1'etlicy Zdarzały się już u nas kilkakrotnie Pł 
wypadki kradzieży mienia państwo· Łódzkie Zakłady Przemysłu Gumo· i 
wego. 20 bm. skradziono 5 rolet z wego pbsiadają świetlicę, służącą za-1 
okien oraz 3 żarówki. Rozbito rów· razem za pomieszczenie dla stołówki. 
nież 9 szafek, z których zabrano fdr Po wejściu do tej stołówki odnosi się 
tuchy robotnic. wrażenie, że nie była ona sprząta· 

W tej sprawie układaczki z nasz<>.· na co najmniej od pół roku. Sala ta 
go oddziału zwróciły się do kie- bardziej jest podobna do wielkiego 
rownictwa oraz rady zakładowe1 o śmietnika, niż do lokalu świetlicy. 
podjęcie stanowczych kroków w ce- Interpelowany w tej sprawie kici· 
lu ujęcia szkodnika. Trzeba jedn.ik rownik świetlicy tłumaczy owo za· 
stwierdzić, że wspomniane czynniki niedbanie brakiem sprzątaczki. Liga 
nie wykazują dostatecznej energii Kr.biet i ZMP miały zająć się zapro· 
ani inicjatywy w tym kierunku. By· wadzeniem tam porządku, ale wszYSt 
ło by wskazane, aby drzwi do ukta· ko to skończyło się na postanowic­
dalni na naszym oddziale zamykano niach i obietnicach. Ciekawe jest, 
na noc. Konieczne jest również, by jak długo rada zakładowa ma zamiar 
każdy z nas zwrócił baczną uwagę na zachowywać w tym względzie .,wy· 
działalność szkodnika i dopomól!ł do niosłe milczenie". 

Zdulskiemu brak było jeszc7.e tej 
rutyny i pewności, którą posiada;ią 
robotnicy dłużej pracujacy przy 
podobnych robotach. Zdulski dopie 
i'o niedawno ukończył kurs dla beto 
niarzy. Przy budowie sulejowskie­
go mostu po raz pierwszy spróbował 
swych umiejętności. ale chwilowe 
braki w swej pracy postanowił zwal 
czyć przez pilne i sumienne wyko -
nywanie obowiązków. Kiedy wypad­
ło mu opuścić na pewien czas pracę, 
zgłosił się do kierownika robót, Si­
leckiego i oświadczył: 

- Nie zapisuicie mi nieobecności. 

ZPB im. Armii Ludowej 
Oddział II 

Wvróżniony racjonalizator 
Ob. Tomasz Kępiński pracuje, ja 

ko majster w ~kreralni Zakładów 
im. 0kl'7:ei, gdzie zasłużył się dohrze 
w dziedzinie usprawnienia produk· 
cji i zwi<?kszenia wydajności pracy. 
U doskonalił on svstein zasilania 
maszyn, z których ~·iele, zdawałoby 
się jnż przestarzałych i nie nada.ilł· 
cych • ię do produkcji, doskonale wy­
remontował i urzerobił. 

zdemasl'owania wroga klasowego. l Irena Artynialr 
Robotnice grupy tow. Me111lasi1' Łódzkie Zakła'dy Przemysłu 

ZPB im. 1 Maja. Gum iwego. 

i'rzod01cnik zmiaaowy, palacz z Huty K.ościus:lw, tow. Mróz (11a zdjęciu) j(lko 
jeden z pierwszych podjął apel lóJzhiego polac::a tow. Chajta. Oszczęd11ościo­
W)' system spalanui miału U'lzglo1vego przyniósł jeszc~e w ubiegłym roku 

u:ielkie oszczędności. 

Wrócę i odrobię stracony czas. Nie 
chcę mieć ani jednej nieprzepraco­
wanej godziny. 

I wykonał swoje zobowiazanle. 
Betoniarz Zdulski nie ma za sobą 
ani jedne; nieprzepracowanej przy 
budoPie godziny. L0cz nie tym chlu 
bił się w dniu otwarcia sulejowskie 
go mostu. Licznie zebranym miesz­
kańcom Sulejowa mówił ·o świado­
mości, którą kształtowała praca na 
budowie. 

- Na przykładzie naszej pn1cy -
mówił - zrozumiałi>m, cz,·m jest n;, 
nrawdę wsrółz?.wodnictwo, jak wiei 
kie osiaga się dzięki niemu wyniki. 

O ooko-iu. o po'·ojowym twór 

Za ~wój wysilek racj()lla)izat.or!'ki. 
oh. Kępiński zo•tał o~tat.nio wyrói· 
ni<inr. Otr:r.rma w najbliż~zrttt cza­
.i" odzn.akt racjonaliialora prodnk~ 
cji. 

A. ~foi11l11 

ZPB im. Ok.rM& 



GLOS RADOMSZCZA'A'SIO 

KRONIKA RADOMSKA 

Kszlalcq 
KRONIKA PIOTRKOWA 

się kadry Oddział 9 PPB zlikwidował „martwy sezon" 
p:.;-, zen1q.!ilu drzewneąo 

W_ :r:'lanie 6-letnim ukończonr-t I zwala na wykonywanie szeregu I nologii dla narzędzi i określe:'1 
zostanie w Radomsku budowa Za prac na zamówienie. Obecnie ucz technicznych. Dotychczas czesto 
~ładu „Fan:eg_-', który będzie niowie Technikum Przemysłu w przem_yśle drze ... ~nym poslugi­
Jedny~ z na1w1ększych w Polsce Drzewnego wykonują wiele prac w:,ino się terminologią obca. 

Prowadzenie prac budowla- , nych w czasie zimy wymaga!o 7.a I bliższym czasie Oddział piotrkow 
~ych bez p~zerwy. stał~ .>ię na- opa~r~enia pra:owników w c;epł~ ski Państwowego Przed.sięb~orstwa 
r~c:..zem chw•II Musimy w1el ~budo odziez i rękawice Budowlanego rozpoczme na Buga 
wct.ć. by sprv':>tać zadaniom Planu Już w dniu 1 marca rozpocznie ju budowę bloków mieszkalnych 
6-letniego, aby zapewnić h.:dziom się w Piotrkow:e budowa gmachu dla robotników. 

z~kładow produkuJących meble dla szpitala powiatowego w Ra- \Varsztaty szkolne Technikum 
gięte. ~ał~ga . '!Fame.~u" będzie domsku. Przemysłu Drzewnego -N Radom-
~a_:_zme hczme]sza rnz dotJ:chcza Nauka w Tec.hnikum trwa czte sku pracują w oparciu o plany pro 
sowa _załoga Radomszczanslnch ry 13.ta. Absolwent otrzymuje po dukcji. Niestety. os'ćatnio wskutek 
Za~łedow Przemysłu. Drze~nego. uko11czeniu tytuł technika prze- braku niektórych surowców i ma 
(ZJednoczo~e Fabryki Me~li Grę- mysłu drzewnego. te·ciałów pomocniczych uczniowie 
tych ~r 1 I Nr 2). W zw1ązk~ z Obecnie prowadzi się trzeci rok Technikum na;:.iotykają na trud­
P?Wyzszym wys~wa się zagadn;e- nauki. Z u\.vagi na liczny napływ ności przy i..:h realizowaniu. Dy­
me przygotO\.~ama k~dr dla przy kandydatów uruchomione są jed- rekcja Okręf,LiWa Szkolenia Zawo 
szłych zakłado".-7, maJących produ nocześnie po dwie klasy równole dowego w Ło~l!l winna zaintere-

pracy dobre warunki mieszkanio bursy dla uczniów _ Szkoły Pr'3y:;po Dzięki zlikwidowaniu ma·rtwego 
we, aby wznosić nowe gmachy sob'enia Przemysłowego kombina sezonu w budownictw:·e w Piotr­
dla powstających zakładów pracy .. I tu wl~kienniczego ?a Bu?aju. Bu- kowie w szybkim t~mP.ie powsta 

W roku ubiegłym piotrkowsk ctowa ours~ ma byc z:ilrn~c.zona na I ną nowe budynki mieszkalne. . . 
Oddział 9 Państwowego Przedsię początku sierpnia. Rown·1ez w naJ (S-ki) 

kow~ć mebl~ gięte. i:'ro_blem te.n głe. sować się tą sp.c:rn'ą. 
będzie rozwiązany dzięki Techm- Technikum Przemysłu Drzewne Prócz Technikum istnieje ró'vv-
kum Przemysłu ?rzewnego "'. Ra go w Radomsku rozbu<iowt..je się. nież w Radomsku Liceum Przemy 
doms~u, w ktorym kształc; s1ę Co pewien okres powstają tu no- słu Drzewnego. Nauka w Liceum 
ob~cme przeszło 200 chłopcow i we działy. 1 lutego uruch::m1iono t"wa 3 lata. \V roku bieżącym 
dz1e:w·cząt: . dział intarsji. wyjdą już z Liceum absolwenci, 
Niezalezm~ od gruntownego Zasługą grona nauczycielskiego którzy zasilą kadry :fachowców w 

przygotowama teoretycznego, ucz w Technikum Przemysłu Drzew- P.cidomszcza1iskich ?.a-kładach 
ni0wie Technikum Przemysłu nego iest tworzenie polskiej termi Przemysłu Drzr0wnego. 
Drzewnego w Radomsku przecho 
dzą przeszkolenie praktyczne. 
Technikum posiada stolarnię, w 
której wykonuje się urządzenia 
dla przedszkoli., szkół podstawo­
wych i biur. Istnieje tutaj dział. 
rzeźbiarski oraz dobrze wyposa­
żony w maszyny dział maszyno­
wej obróbki drewna. Dobre wypo 
sażenie warsztatu szkolnego po-

Zobowrqzania· młodzieży gm. M3łuszyn 
z okazji li Krajowego Zjazdu ZMP 

W ostatnich dniach ubiegł<>go 
miesiąca w gminie Maluszyn odby­
ło się zebranie mlodzieży zorgaruzo 

Wzrasta czytelnictwo na wsi 

wanej w kołach ZMP-owskich i 
hufcach SP. Tematem narady mło­
dzieżowej była sprawa wstępowa­
nia do brygad młodzieżowych, któ­
re w roku bieżącym, podobnie j:lk 
i w latach minionych przyczynią 
się do przyśpiel'zenia rozbudowy go 
spoda.rczej naszego kraju, 

Jednym z czołowych zad'1ń wadzone także biblioteki w Probo- W wyniku wspólnych obrad, mło 

biorstwa Budowlanego zastosował 
po raz pierwszy pracę w tzw. 
martwym sezonie.' Dzięki zclstoso­
waniu ulepszeń techniczii.ych na 
budowach oraz dz' ęki wzorowa­
niu się na doświadczeniach radziec 
kich robotników budowlanych. 
możliwa• się stała praca nawet 
podczas mrozów. 

Obecnie prowadzone są między 
innymi prace przy budowie blo­
ków mieszkalnych w Niewadowie. 
Bujnach i Radomsku o.raz szereg 
innych robót w miejscowośc : ach . 
objętych działalnością 'lliejscowe- 1 

go Oddziału PPB· 
Likwidacja sezonowo~.ci ·w bu­

downictwie stała s:ę możliwa dzię 
ki zastosowaniu środków chem:cz 
nych do zapraw, urządzeniom G.'J 
podgrzewania kruszywa i wody, 
zabezpieczeniu konstrukcji mata­
mi słomianym; oraz ogrzewan'.u 
miejsca pracy piecami koksowymi. 
Te wszystkie „innowacje"· przyno 
szą pomyślne rezultaty. I 

Kontynuowanie robót budowla-

Dom Ludowy Związku Samopomocy Chłopskiej szczewicach, Woli Rakowej, Sza- dzież w ~minie Maluszyn zobowią­
jest upowszechnienie kultury i oś~ia toni, Bąkowej Górze, Bogdanowi- zała się dla uczczenia II Krajowego 
ty na wsi. Zadanie to realizuje cach i Sulmierzycach. Niestety i.st~ Zjazdu ZMP wstępować do bry- W Rakowie 
ZSCh upowszechniając czytdnł- nieją biblioteki, których praca nie gad ochotniczych. Takie zobowiąza Staraniem miejscowego społeczeń 
ctwo poprzez masowe uruchamia- stoi na właściwym poziomie. Prz:.y nie podjęło 41 młodzieżowców umi 1 st wa rozpoCtZęto ·w Rakowię gminy 
nie bibliotek wiejskich. Rozwija się czyną niedociągnięć jest często ny Maluszyn. W podjętej na zebra I Uszczyn budowę obszernego gma­
sieć bogato zaopatrzonych biblio- brak bibliotekarza oraz pomieszczeń niu rezolucji, czytamy: chu, w którym znajdzie pomieszcze-
tek. Coraz więcej przybywa czytel na czytelnie. Bywają i takie wypad 1

1 

„M'y ZMP-owcy, junacy nie Dom i:u~o~~· r~miza strażacka, 
ników. ki, że nie ma szaf na książki Gmin. gminy Malus=yn powiatu ra- sala. izebra~ 1 sw1etlica gromact:zka .. 

Poza bibliotekami uruchamianymi n~ !łady Narodowe wi~ny pomóc j domszc=aiiskiego, postanawia~ . Miesizkancy ~akowa zobow1ąrzah 
przez Wydział Oświaty Wojew bibliotekarzom w znalezieniu odpo- m11 dla uc::c;;:enia TT Kra;oweao się do .wyk?nama_ siz:e_re.gu prać 1P1:f. 

Zwgcięska brggada młodzieżowa 

M!odzie:=owa brygada z parowozowni w Piotrkowie, o.tr::::ymala pro~ 
porżec pr::echodni DOKP - lód:: 

Na ::::d}ęciu maszynista-Czesław Widuliński, pomocnik Zygmunt 
Dawidowicz, maszynista - Tadeusz Switalski. maszy1lista-Mir.oslaw 

Kukulski. 

W Piotrkowie powstał 

Powiatowy Zakład Mleczarski 
Rady Narodowej powstała w wc,je wiednieno lokal t 1 · w z~ d ZMP z ·t budow1e, Jak rowmez zapewm 1 

kt
- h" ' ud .~abczy el ~ieł, 1a:: u • ce em zamam ~- transport materiałów budowlanych. w I 

wództwie bogata sieć bibliotek uru oryc wprowa zie y na eza o ze stomania woli pokoju, wstąpić . ł . . ł Piotrkowie powstał Pawia- kresu działaln.ości Powiatowego 
h . h ZSCh W 1 d b . W b . . Prace murarskie zosta Y 1uz ca - tow Zakład Mlec k' kt' z kł d 1 . I t 1 . c om1onyc przez ~ . stycz spo y o rego czytama. u . ro do brqqad mlod::ie::owych ZlV! p k . . k , w· t . Y z ars i, ory a a u na e7y rnn TO a m1e-
. 1950 1 • • -d t · k · t · ł · 'd t · 165 · SP · D d' · d L h ·owicie u onczone. iosną nas ąpi J'est nadrzędna. placo'wką adm1·-1 czar1'1 w zakres1·e Vl"·-lr.on".~"an1·a mu roKu w woiewo z wie u 1s ~ra o yv woiewo 7 wie . . 1 . . o_ po 1ęc1a po Oflftyc zupełne wykończenie Domu Ludo- - J .t " 

łódzkim znajdowały się zaledwie 94 zespołow dobrego czytama. Zaięcta ::::obon'tą::::an wzywamy całą wego i oddanie go do użytku gro- nistracyjną nad wszystkimi mle-1 planów produkcji i zaopatrze-
biblioteki wiejskie. ilość ich do w zespołach odbywały się jednak młodzie:; naszego powiatu". mady. czarniami na terenie powiatu nia. · 
końca ubiegłego roku wzrosła o nieregularnie. Brak było często kie Spodziewać się .należy. że wezwa piotrkowskiego. Powiatowemu Za Mleczarnia w Piotrkowie pla-
191. Obecnie w 285 bibliotekach rowników zespołów i lokali na zaję nie młodzieży \:jminv Maluszyn znaj Na k kładowi Mleczarskiemu podlegają nuje wzmożenie produkcji. 
wiejskich znajduje się 43.112 to- cia. Wskutek tego wiele zespołów dzie żvwv oddżwiek wśród młodzie za up mleczarnie oddz.iafowe w Piotr- Między innymi przewiduje się 
mów. Z bibliotek tych korzysta się rozpadło. Ostatnio działa 135 ży kół ZMP~owskich i brygad SP karetki sanifarnef· kawie, Bełchatowie, Kleszczowie, wyrób większych mz dotąd 
13.222 czytelników. W ubiegłym ro zespołów dobrego czytania, obejmu na terenie całego naszego powiatu. Gorzkowicach, Gomulinie, Wito- ilości serów tylżyckich, produk-
ku biblioteki wypożyczyły 322.950 ją one 1.766 osób. \Yśród qlonków kola szkolne- Vlo'ie, Milejowie i. Łęcznie, Do za- cję jogurtu i kefiru oraz spn.e-
książek. Czytelnictwo przedstawia- Stwierdzić należy, że dotychcza- Wvstrzen.ar· my się gry ny go Polskiego Czerwonego Krzyża --------· ------ dP.Ż mleka butelkowanego. Ro· 
ło się następująco: Każdy czytelnik sowa praca ZSCh na odcinku u!'ll.il ~ . "' w Sulejowie, została przepro\va- 4 lutego - premiero zwinie się również sieć punktów 
k t ł · t · · · · yt 1 · t · ł b k J k · f · W d · ł Zd dystry, bucyjnych nabiału. Uru· orzys a przec1ę me w pierwszym sow1ema cz e me wa mia a o o· a in ormuie nas y z1a ro dzona zbiórka u,a zakupienie ka· G 
k t 1 b. ł k 1 k · ·1 · · · , · b ki Kł d · · k · p · t · R d · N ęgorko" ch.om.iony zostanie w Piotrkowie war a e u 1eg ego ro u z s1ąz ,1, os1ągmęc 1 ra . a z1ono nacis. w1a przy ow1a owei a zie aro retki sanitarnej dla cywih.iej lu- " 

1
.eszcze 

1
.ede.n Bar Mleczny w 

w drugim z 3 książek, w trzecim na ilość :akładanych bibliotek. nie dowej na terenie powiatu radom- dności Korei. 
kwartale w okresie prac żniwnych dbając o stworzenie dla nich właści szczańskiego wzrosła liczba zacho· Robotniczy Teatr Lalki „Se- dzielnicy robotniczej oraz dwa 
czytelnictwo książek spada. Na wych warunków pracy. Za mało rowań na grypę. Grypa jest chom- Zebrana suma została przeka- zam", rozpoczyna w dniu 4 lute· sklepy nabiałowe. 
czytelnika przypada w tym czasie zajęto się przygotowaniem kadr bi- bą zaraźliwą. Aby ustrzec się od za zana na konto Polskiego Czerwo- go o godz. 14.30 w sali Kilińskie-
jedna przeczytana książka. W bliotekarzy i systematycznym ich chorowania nit> należy od~iedzać nego Krzyża w Warszawie. {B) go cykl przedstawień baśni Ger- Radfofonizacia szkoły czwartym kwartale liczba wypoży- doszkalaniem. chorych na grypę. Również w okre neta i Górewicza p. t. „Gęgorek". 
czeń ksiażek wzrosła do 3 ksiażek Czytelnictwo na wsi rozwija się sie epidemii grypy należy powstrzy Przygotowania do festiwalu Baśń obfituje w szereg org1- w Szkole ćwiczeń pm.y Państwo-
na czytel~ika. - pomyślnie, młodzież wiejska jak i mać się od odwiedzania chorych nalnych scen pantominowych. wym Liceum Pedagogicznym za z€-

Jedną z najlepiej prowadzonych starsi w pełni zrozumieli jak wiei- w szpitalach, aby nie narazić ich na W Sulejowie . Udział w meJ biorą zarówno brane wśród uczniów i członków 
)·est biblioteka w Andrze1·owie (pow. kie korzyści przynosi przeczytana ewentualne zakażenie grypą. aktorzy jak i kukiełki. Przedsta- Komitetu· Rodzicielskiego składki IstnieJ· ący przy szkole podsta- t · · d' f · , lń 
łódzkim). Prowadzi ją ob. Muszyń książka. Nasza Partia i Rząd dba- W myśl zaleceń Ministerstwa wienie zainteresuje nie tylko p'ls apowiono zra 10 omzowac sa < 

ska. Znajdujące się w bibliot~ce jąc o podniesieni~ stopy życiowej Zdrowia, w wypadku pojawienia wowej w Sulejowie zespół tane- dzieci, ale i dorosłych. szkolne. Ażeby ttt1:upełnić te fundu-
h D czny przygotowuJ· e się do fes•i srze. w dniu 3 lutego r. b. uriządzona 

książki sa. należycie oprawione, za robotnika i chłopa troszcz. ą się rów się zac orowań na grypę w o~ • · Reżyseria, choreografia i ilu-- 1 h , · h ł' t będzie w auli szkolnej zabawa. t któ 
inwentarzowane i odpowiednio o. rze noczesrue o podniesienie poziomu mach Dziecka, żłobkach i bursach, wa u arcerS.{lC zespo ow ary- stracJ·a muzuczna Stanisławy la- · 

J rej całkowity dochod przeznaczony 
cbowywane. Wymiana książek <)d- ji>go wiedzy i kultury. należy niezwłocznie zastosować izo stycznych. Zespół ćwiczy ludowe krzewskiej, scenografia He,1ri zostanie na zradiofonizowanie szko-
bywa się regularnie. Dobrze są pro J. Glowacld. lację chorych. tańce radzieckie i polskie, (B) Poulain. ły. 
ll-llll-1111-llll-llil-1111-llll-llłl-1111-lllł-1111-llU-llll-1111-llll-llll-llll-1111-llll ..... llll-1111-llll-llll-llll-1111-llll-lfll-111--llll-IUl-Jlll-1111-llll-1111-llll-111-1111....,. 

I jeszcze jedno on'.eśmielalo rębacza - jak ustosunkują się wo­
bec jego zamysłu inni robotnicy? Od niepamiętnych czasów uważało 
się; że pod" yższać produł:cję - to znaczy zwiększać zyski właś­

ciciela. Prawda, ich kopalnia stała się ludowym przedsiębiorstwem, 
cJe przecież tuż obok znajduje się fabryka, należąca do dciwnego 
wiaściciela. Takich prywatnych przedsiębiorstw jest jeszcze wie!~ 
w całym okręgu. Czy ludzie pojmą różnicę, czy ocenią właściwie 
;ego postępek? 

Wątpliwości rębacza jeszcze wzrosły , kiedy opuściwszy się do 
sztolni, dowiedział się. że nocą z nieznanych przyczyn nasta.Piło 

krótkie spięcie i wszystkie mechanizmy stanęły. Kto wie, czy był 
to tylko zwykły przypadek, a może ktoś naumyślnie uszkodził 

przewody? 

W przeddzień wieczorem Hennecke wraz z elektrotechnikiem 
obejrzał przewody , motory - wszystko było w porządku. 

Rębacz-nowator nie umiał odgadnąć powodów awarii, która 
e'.agrażała jego osiągnięciu. Upłynęła więcej niż godzina na 1o, aby 
ieszcze raz sprawdz:ć mechanizmy, znaleźć \ usunąć uszkvdzenia. 

·Ale pod.;zas obiadowej przerwy Hennecke, rzuciwszy okiem na 
swoją robotę zrozumiał - rekord zostaniE' ustanowiony! 

Pod kon'.ec zmiany. kiedy Hennecke, ukończywszy pracę spra­
wdził umocnien:e i przekazał wszystko w najlepszym porządku 
drugiej zmianie, przeprowadzono obliczenie dziennego wyrobku 
rębacza. Trzykrotnie wym:erzano ilość narąbanego węgla przez 
H,enneckego Trzy razv sprawdzano i nie dawano wiary. Tego jesz­
cze nie było w kopalni Karola Liebknechta! W czasie zmiany Hen­
necke wyrubił 380 procent normy!! 

Dla nas, ludzi radzieck eh, przewyższanie norm, rekordy pro­
dukcyjne stały się zwykłym zjawiskiem Dawno już minęly czasy. 
kiedy Nikita Izotow. Aleksy Stachanow byli nowatorami dz'ałają­
cymi w pojedynkę. inicjatorami szturmowego i stachanowskiego 
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trudu. Ale trzeba znać warunki w powojennych Niemczech, ażeby 
vojąć ogromne, rewolucjonizl!jące znaczenie przykładu Hennecke­
go dla niemieckiej klasy robotniczej, dla rozwoju gospodarczego 
radzieckiej strefy okupacyjnej. Sam ten objaw, inicjatywa zwyczaj­
nego górnika, mogła zrodzić się tylko w wyn:ku poważnych soc­
Jalnych przeobrażeń demokratyzacji całego życia. 

Z rębaczem Hennecke zetknęLśmy się w dwa tygodnie po jego 

t ekordzie. Bez przesady, można powiedzi~ć, że przez ten czas stał 

s ę on jednym z najbardziej' popularnych ludzi w Niemczech. Pisa­
no o nim w gazetach, zamieszczano jego portrety, ale, co najważ­
>iiejsze, znalazły się tysiące jego naślddowców. Dyrektor kopaJn; 

Melhorn, dawny rębacz i. polityczny więz:eń hitlerowskich obozów, 
ten który odprowadzał Henneckego do kopalni, z dumą pokazywał 
nam .vykres wypełnienia planu. W pierwszej połowie październi­
kc; dzień po dn'u wydobycie węgla pozostawało w tyle za plane·rn. 
ale już w k~lka dni po henneckowskim rekordzie ogólne W', doby­
cie w kopalni przewyższyło sto procent. Jeszcze większe sukce­
sy osiągnął odcinek, na którym pracował Hennecke. Po usta­
<10wionym przezeń rekordz.e wyznaczono go instruktorem pr:lc 
górnic7.ych. Po kilku dniach współtowarzysze rębacza: Dandman, 
Kussba1,1.mer, Schonhorst, Miikschen uzyskali każdy ponad trzysta 

procent· normy. Dziewięćdziesiąt procent· górników tego odcinka 
zaczęło przewyższać dzie~ne normy. Ludz:e uwierzyli w. swe siły. . . . ' 

Kiedy Hennecke ustanowit swój rekord. nie uganiał s:ę wów-
czas za. materialnymi · korzyściami. , Rębacz pragnął tylko do\l\1 ieść 
swym. przykładem możl'w9ści podwyższenia wydajności pracy 
w ludowym przedsiębiorstwie, wy~azać . że jest to -osiągnięcie r.e­
a1ne. ·w dniu. rekordu zarobił w!szystkiego 48 marek, ponieważ 
w kopalni do tej . pory nie stosowano progresywnych opiat. Ale 
kw?ta ·dziennego zarobku Hęnneckego tak przekonywająco świad­
ct:yła . o' konieczności p·onownego rozpatrzenia· całego systemll opłat 
za prą.cę przodujących robotników„ że n'atychmiast v.-ypłynęfo za­
gadnienie ustanowienia prng.resywnego wyńagradzania vi -Ropal­
niach. To z kolei stało się nowym bodźcem do rozwoju ruchu Hen-
n.eckego albo „Hennecke-Bewegung", jak zaczęto go nazywać 
w Niemcz'eeh. · ' · 

Zaledwie w przeciągu kilku dni utrzymał swój rekqrd elsniC · 
!".i rębacz. Adolf Hennecke. Po tygodn u w sąsiedniej kopalni „Mor· 
genstern" (Gwiazda poranna) rębącz Paweł Giinther wyrobil 60f. 

proc. planu. Pracował on w jednej z najgłębszych kopalń w Eµro· 
pie, na głębokości 1150 metrów. przy temperaturze, dochodząc•.c: 

~5 stopni. Dzienny zarobek rębacz.a przy a\rnrdowej wypłaca' wy­
niósł już wówczas 363 marki, wobec zwykłego zarobku 15 .- .16 
marek. 

Odwi.edziłem Giinthera w jego domku w osadzie górniczej. Na 
ścianie, w jego pokoju, na honorowym miejscu widmeje dyplom 
tekordzisty, wydany Giintherowi przez zarząd kopalni. Dyplom 
opiewa: „Za wyróżniające s:ę produkcyjne osiągnięc:a, prz»czynia- · 
jące się do wypełnienia planu dwuletniego, z wyrazami uznan,;, 
; życzeniam\ szczęśc'a, wręcza się ten dyplom naszemu tcwarzy· 
szowi, Pawłowi Gtintherowi". 

(d. c n.) 
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